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Odwrót Ukraińców na Podhajce.. 


Warszawa (FAT). Komunikat sztabu general- 
iego wojsk polskich z dnia 3 czerwca: 

Front galicyjsko-wołyński: Na południowy 
wschód od Brzeżan Ukraińcy wycofują swoje 
wojska bez naporu z naszej strony w kierunku. 
Podhajec, unosząc z sobą olbrzymie łupy, zagra- 
bisne miejscowym. Polakom, Na Wołyniu zbli- 


żają się bolszewicy ze znacznemi siłami w doli- 
nie Styru. 

Front poleski: Obustronna działalność patroli 
wywiadowczych, 

Front litewsko-hiałuruski: Bez zmiany. 

Zastępca szeja sztahu generalnego: 
pułkownik. 


Haller, 


Korzystna zmiana opinii koalicyjnej 
na rzecz Galicyi wschodniej. 


Warszawa (M). (Tel.) z Paryża telegrafuje do Kuryera Polskiego. że Paderew- 
skiemu udało się już zmienić do pewnego stopnia zdanie dypiomatów 


ententy w kwestyi ofenzywy w Galicyi na naszą korzyść. 


5 : 


Naród polski nie Scierpi 


Warszawa (ielef.). Opinia publiczna Warsza- 
wy interesuje się bardzo żywo sprawą Galicyi 
wschodniej. Cała prasa bez wyjątku żąda od en- 
tenty, aby dała gwarancye, że Ukraińcy nie bę- 


mordowania swych braci. 


dą mordowali bezbronnej ludności w Galicył 
wschodniej. Gdyby ententa nie mogła dać takiej 
gwarancyi, w tak)»: razie naród poiski nie ścier- 
pi mordowańia swoich braci, 


Zniesienie milicyi ludowei. 


Warszawa (telci.;. (My W ministerywm spraw 
= wewnętrznych odbyło się zebranie przedstawi- 


Avieli milicyi ludowej z prowincyi. Delegaci jed- 


uomyśinie_ oświadczyli, że milicya ptagnie wy- 


ka, iront. Fróę ia ministery um uwzęlę- 


dniło, Wyjazd nastąpi w pierwszych dniach li- 
-Z dniem _i'lipca instytucya . milioyi ludowej 
przężtanie w państwie ploskiem zupełnie istnieć. 


Posłowie poznańscy za reformą rolną. 


Warszawa (telef.) (M) Zwraca. powszechną u- 
wagę, że narodowo demokratyczna „Gazeta, Po- 
tenna“, która znajduje się w kontakcie z koła- 
mi kierującemi Związku narodowo ludowego, 


tapowiada uchwalenie zcformy rolnej w ciągu 
ania O. |  EEEEEEDE WIE 


najhiiższych dni. Według gazety tej nie tylko, 
że posłowie pozrańscy mie mają zamiaru utrą- 
cenia reformy rolnej, ale nawet pragną jej u- 
chwalenia. 


Silna Polska przeszkodą na drodze 
do „jasnej przyszłości Niemiec". 


Sensacyjne rewelacye „Chicago Tribune“ o zbrodniczych knowaniach 
Niemiec. 


* Lugdun (PAT). Hr. Brockdorif Rantzau w li- 
Scie do przewodniczącągo komierencyi, stano- 
Wiącym dopełnienie niejako do kontrpropozy- 
Cyi, stara się jako pierwszy argument podać 
lakt, jakoby Niemcy zaniechałi swojej dotych- 
tzasowej polityki, pracując ku zjednoczeniu 
udzkości. W tym samym właśnie czasie Chica- 
Wo Tribune" wystąpiła z Senzacyjnemi rewela- 
tYyami, które dowodzą, jak małe znaczenie nale- 
ży przypisywać do oświadczeń i protestów nie- 
Mjieckich. Chodzi o pewien memoryal tajny Erz- 
bergera, jednego z pełnomocników przy zawar- 
U zawieszenia broni i który dotychczas jest 
-dstawicielem Niemiec w komisyi w Spaa. 

W dokumencie tym Erzberger utrzymuje, że 
Niemcy okeenie są w lepszych warunkach, niż 
zed 6 miesiącami, ponieważ udało fm się osła- 
ME związek, łączący sprzymierzeńców. Dalej pi- 
on w sposób mąchiawelski i zbrodniczy, na- 
Bawając się przytem swojemi słowami: Niemcy 
typ powinny zapominać, iż wojna obecna jest 
„.ko epizodem walki Anglosasów o panowanie 
R światem. Prawdą jest, iż największymi wro- 
li są Anglicy, którzy z wojny tej wychodzą 


leszcze silniejsi. Anglia jest słabą na lądzie, sła- . 


a bez Francyi, która stanowi potężne przedmu- 


sę jeanak osłabiliśmy Francyę do tego stopnia, 
$ tie będzie ona w możności nigdy przyjść do 

ape, Bylismy bardzo Szczęśliwi, gdyśmy się 
wa, ledzieli, iż nasi wrogowie śmiertelni, Czesi, 


krałńskiej zostaną Iożrzucone przez nas w pań- 
stwach neuiralnych i wrogich. Wyliczywszy 
wszystkie interesa, które Niemcy mają we 
wschodniej Europie, pisze  lwzberger dalej: © 
ile uda nam się przeszkodzić utworzeniu silnej 
Polski, przyszłość nasza jest jasna. Przedsięwe- 
ż¿miemy odbudowę Rosyi i opierając się na niej, 
będziemy w możności za jakich 10 lub 15 łat po- 
siąść Francyę na naszą laskę lub niełaskę. Po- 
chód na Paryź będzic łatwiejszy, niż w roku 1914 
i ląd staży ,Guropy najeżeć kodzie do nas. Ten 
nieiniechi mąż sinu zate , kłainliwie udaje 
przedstawiciela idci poku gr: podstępnie ma- 
„zy © ponowmein trczjwczżw  zbrodniczej napa- 


ści z roku 1914. 
M w | 
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0 rozpoczęcie robó: kolejowych. 


Warszawa (PAL. Ksinisya robót publicznych 
rozpatrywała możliwość intenzywniejszego po- 
stępu robót publicznych, co do których Sejm po- 
wziął już uchwaly., Przedewszystkiem chodzi o 
budowę linii kolejowych. Komisya wezwała mi- 
nisterstwo komunikacyi do rozpoczęcia robót 
przy ministerstwie kolei na każdej linii równo- 
cześnie w kilkunastu ońcinkach. Co do udziele- 
nia pożyczek na roboty publiczne magistratom i 
sejmikom, stwierdza, że w wielu 
winą leży po stronie ciał samorządnych, które 
nie wypełniają formalności, nieodzownych do 


eaea z Folakami w Gieszyúskieom. Może nam | ctrzymania. pożyczek, Kumisra zaprosiła miini- 


ni 


również wielkie usługi inny element anti- | sterstwo robót publiczuych, aby osobnym okól- 
a mianowicie Litwini ; Ukraińcy. Różno- ! uikiem pouczyło o sposubie 


załatwiania tych 


ue wydawnictwa w sprawie litewskiej i u formalności. 


f 


wypadkach | 


| 


Admirat Kołczak, 


głównodowodzący armią antybolsze- 
wicką w Rosyi. 
Poniżej mapa znacząca główną linię pochoda 
armii Kotczaka. 


Diednorzenie timi Górale 


Aby Polska była silna, muszą jej składowe 
części wytężyć wszystkie swe siły do najwyższe- 
go stopnia. Administacya wewnętrzna kraju, 
tak zniszczonego, tak rozpoczynającego od grun- 
tu, tak fatalnie położonego politycznie, musi 
się starać o zdobycie źródeł życia, pełnych, trwa- 
łych i zdrowych, 

Iniencya polityczna musi bvć wskaźną prze- 
wodnią i każdy kamien budowy administracyj- 
nej, gospodarczej kiaju, musi być kładziony z 
pamięcią o korzyści politycznej. £ tego względu 
niezmierną baczność zwrócić należy na admini- 
siracyę gospodarczą ziem kresowych, 

Z nich należy uczynić twierdze graniczne. 
gdy ani morza, anj wielkie rzeki, ani nieprzeby- 


te góry granic Ojczyzny nie bronią. Tam lud, 
koneentracyi państwowej chętny, w istnieniu 
państwa widzący swe szczęście, przywiązany 


sercem do zmartwychwstania niepedległej Pol: 
ski, obawiający się zmian politycznych na jej 
niekorzyść, widzący naocznie, jak rośnie w do- 
brobyt, w oświatę, w rozum, pód panowaniem 
polskieny, mieszkać winien, aby byi za mur temu 
panowaniu. Wydaje się wskazanem, aby ziemie 
graniczne Polski jednoczyły się w silne. zwarte 
całości, aby wediug danych swoich i warunków. 
na wyrozumowanych podstawach ksztaktował) 
swą gospodarkę, czyniąc ze swej pomyslności 
moralną ostoję patryotyzmu i zdobywając tę 
sprężystość. energię i tęgość, jaką posiadają 
kantony szwajcarskie. Wydaje się wskazanem, 
aby na czele zjednoczonej podług danych wa- 
runków swoich ziemi, stały rady, złożone z lu: 
dzi kompoetentr:ych, mających za ce! rozwijanie 
jej i ksztaliowamie, prowadzące do uzyskaniu 
możliwej sily resłiej i ztąd moralnej. 

Mau iu na myśli w tej chwili ziemie górar: 
Skie u zresów paiudniowych, Nowotarszczyznę, 
Sądecczyzne, Limanowskie, Żywieckie, część 
powiału Wiyślerickiego, ziemie gleby ubogicj. 
klimatu twardego, gdzie wvżywie się z wlasne- 
go trudno, gdzie nicda i słód sę częste. zkąd 


dziesiątki tysięcy ludzi rok rocznie wędrowało 
za zarobkien: ża ocean, gdzie krwawa piama Zy- 
via polskiego, wycbodźetwo na Sakat, leela sze 
roko, zkąd tudzic się wyprzedają | WYAOSZY. SZU- 
kając miększego cvlebn. 

Lecz nie szukać nowych drag dla envgtacyi 
sarobkowej należy. należy szukać i znaleźć na 
miejscu Środki podniesienia ekonamicznego, 
mazytu i zadowolenie, pominio wszystko, z sie- 
bie, Wydaje mi się. że kilzusotiyszocznu, niedo: 
słatnia ziemia gorska zjedooczyć się i zespolić 
Winna w celu wspolnej nad sobą pracy, pracy 
" wlasnej i rdzennej, opariej nu satuej sobie, a Lo 
zadaniem podniesienia stanu goespodarstwn 
solnego i uprzemysłowienia się we wiasciwyeh 
kierunkach. Te tysiące, które emisvują, niech 
aa miejscu u siebie znajdą chleb i zarobek. Niech 
rada ludzi fachowych obmyśli i opracuje plan, 
sredług jakiego i czego sznkając. niceuradne te 
pkolice zamienić inożna w kraj dostatku i zado 
wolenia. 

Ale do ziem tych rzeczonych, do decl wspólno- 
ty i jedności należy więcej: należa tu nieoder- 
walnie . nieodięcznie Spisz, Orawa 1 Gzacań- 
skie, jako jedna wspólna polska ziemie góral- 
ska, Ziemia Podinuiaiska, gdy Tatty jak korona 
tej sterczą. I obinyś Miśmy: dowódca okręgu 
Podhalańskiego, pułkownik brygadver Galica i 
kapelan Legionów, ksiądz Miodonski z Żywcu. 
aby w jeden obrany dzień u ścian Tatr zadoku- 
meniować zjednoczenie ziem poiskich, Ziemi 
Podhalanskiej, aby wspólnemi silami rozpoczę- 
ła pracę nad podnicsienien stanu gospodarcze- 
go swego i pracę przeniyvsławą, a zatwierdziła 
zarazcm wspólność swą i ziednoczenie z ziemią 
Spiszą, Orawska i 7araiską, czy tam elytrzy, 
ałradni i wrodzy (zosj będą jeszcze, czy już nie 
będą. Jak daleko stój górałsni sięga, tak dale: 
ko niech Słanie najw.erniejszu mieia Mzecz;pno- 
spolitej, Ziemia Podhalańska, zjedmoczona i 
uwarła, mnożąca swój dobrobyt i możność kra- 
ju, połęgująca kraju znaczenie i powagę, sania 
gwana ziemią dostojna. dla wrogów npiepożyta 
w obronie wstępu do Fzeczypospolitej. ale dla 
aąsiadów dobrych ciągnąca i polskieoiu dobru 
pościenne świadectwo. 

W jeden obrany dzień ; w jedną godzinę niech 
xadzwonią wszystkie dzwony w kościołach gó- 
zalskich, a mayśł „w kwiemiu ze słów 
księdza Miodonskiczo. że i strzelcy Żywieeccy 
<hcą. być Strzelcami (cdhalańnskimi Trzecim. Pul 
kiem, wszczęta, niech zakwitnie tego lata w plon 
darzeczywistnienia. Jednoczmy się cześciami w 
Polsce, jak się koło z części w całość, obręczą že- 
iazną okuta, skiado. z siebie i w sobie. Naród z 
siebie! 

Udać się ma  nicbawem delegucya  <lo stolic 
ziemi góralskiej, celem poniesienia rzeczonego 
pomysłu, rozpowszechnienia go i obrady nad 
mimo. Już dawno istnieje Związek iuteligencyi 
z Podhala pod przewodnictwelu wielkiego poe- 
ty. naszego, Władysława Orkana ale trzeba 
aczynić Zwiazek Ziem, Zjednoczenie Ziewi, 

Zakopane, 26 maja 1919. 

Kazimierz Przerwa: Tetmajer, 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno-rspołeczny. 


= Ach, to dobrze —- zawołał Lilip -- wobec 
$wkiego systemu dzieci mie spóźnią się do szko- 
ły, co U nas zdarzalo się często, bo u nas Ge eel 
w domu musty n.e tyko sią tczyć, dle lecze 
trzeba tyro bawić anap ge dzieci, biegać za 
sprawunkawi, so'ząitać i dlelego nieraz dz':ci 
spóźniały się do szkoły j uie nanczyły się lukcył, 
ma co były karane, a panstwo. aby lemu zapo: 
biedz, karało także rodziców piemiężnie albo za 
mmykało ich do kozy. 

— Taak? — spytał Plato zdziwiony. -— A czy 
dsieci więcej się mauczyłv, gdy ukarano radzi- 
ców? 

— Widzi mi się, że nie. 

— Otóż ma pan tu widoczuv przykład Died- 
nego systemu wychowania w dawnych czasach. 

— Oj, to prawda, za moich czasów niejedno 
było w szkołe niedobre i dlatego nie chciało się 
do niej chodzić. 

— U nas warunki organizacyjsie naszego ży 
cha zbiorowego zezwalaja na ceentralizowyanie 
wychowania młodzieży. Nie wiem na pewno, ale 
zdaje mi Się, że w każdej klasie mieści sie 39 
do 53 uczniow. Zreszta. zaraz to zobaczymy. 


W parku oczekiwał gości urzędnik szkolny. | 
przybyciu i | 


zawiadomicny już naprzód o ich 
aaprowadził ich do kameelaryi dyrektora, który 
przyjął ich z wielką uprzejwościa i zacząż opre- 
wedzac po gmachach. Zarówno profesora, jan 
4 Filipa uderzyło, że wszystkie zale byly bar- 
dzo wielkie i urzadzone z dużym komforiem. 
Sypialnie, jadalnie, sale do zabawy robiły wra- 


| 
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GONIEC KRAKOWSKI 


O jedność gospodarczą Polski. 
Różnorodność warunków życia społeczna-gospodarczego na obszarach 


ziem polskich. — Rozporządzenie o wolnym obrocie w międzydzielnicowym 
ruchu towarowym. — Sprawa waluty a życie gospodarcze w Polsce. 


Kraków, » czerwca. 
Usunięcie kordonon granicznych, kiore przez 


| długie dzissiątki lat dzieliły części narodu pol- 


skiego od siebie. dokonane gwałtowie, żywio- 
iowo było pierwszym krokiem do politi cznego 
złączenia narodu polskiego, za którym niusłało 
pójść dopiero dążenie do wewnętrznego zjedno- 
czenia społeczeństwa polskiego, polegającego 
na ujednosłajnieniu całokształtu warunków ży» 
cia społeczno-gospońdarczego w obreblo Rzeczy” 
posyclitej polskiej. O ile jednak zjednoczenie 
pol względem politycznym mogło dokonać Się 
w krótkim przeciągu czasu, o tyle złączenie na 
polu. socyalnym i ekonomicznym wymaga dłu- 
giego rkresu czasu, a to z toj prostej przyczyny, 
iż dzielnice Polski należały przez dziesiątki lat 
od czasów rozbiorów do trzech odrębnych orga- 
nizmów państwowo-gospodarczych Niemiec, 
Rosvi i Austryi. Fakt przynależności lo różnych 
pod każdym względem państwowości wytwo= 
isy także cdrębne stosunki życia  społecino- 
gospodarczego na ziemiach polskich, a to po- 
awszy od odmienn. walut a skończywszy na 
odmicn, miarach i wagach. sunięcie tych różnic 
największych i najotniejszych wymaga oibrzy- 
miej pracy i długiego czasu. Jako przyklad w 
tym wzelędzie moża posłużyć sprawa waluty, 
w której pomimo diugich debat, rozytaw rządo- 
wych oraz mimo licznych artykułów, broszur 
i dyskusyi publicznych na odiośny temat do 
dzi: niema żadnej zgody, choć wprowadzenie 
jeduej waluty jest tuk niesłychanie ważną kwe- 
sty» „ooncitio sine qua non” dalszego zlewania 
się członów organizmu polskiego w jedną en 
losc. 

Rząd centrainy ostatnio kierując się elęcig 
ujednostajnieaia stosunków handlowych na ca- 
iym obszarze państwa polskiego postanowił u- 
sunąć ograniczenia między: ego bre- 
tu towarowego. Rada ministrów wydała w tym 
cOn rożpórzędzenie, ogłoszone w „Monitorze“ 
% dnia 26 maja hb. r. Niestety! Rozporządzenie 
to jest zby lakoniczne i zbyt niejasne, wskutek 
czego wywołało tylko wielkie nieporozumienia 
i wielki chaos. Rcezpcyzędzenie to bowiem mó- 
wi w pierwszym rzędzie o zniesieniu ograniczeń 
przewozowych między dzielnicami, lecz równo- 
cześnie powiada, iż wszelkie dotychczasowe 
egraniczenia ebowiązujace w obrocie handlo- 
wym w dzielnicach pozostają w mocy. Brak toz- 
porządzenia wykonawczego i odpowieduiech wy- 
jaśnicń „utrudnia wprowadzenie w życie tego 
rozporządzenia w zycie tego rozporządzenia, 
Należy dodać, 1% organa rządowe: nje 
otrzymały specyalnych poleceń 


żenie sal pałacowych. Byty także wlelkie łazien- 
ki z ogromnym basenem, pod otwaritem niebem. 
iz basenem zamknięt na zimę, były sale 
gimnastyczne, a w parku ogrmne place do za- 
paw, a nawet wielkie boisko, które na zimę zas 
miieniano na ślizgawkę. y 

Filipowi ogromnie zaimponowiało to wszys- 
tko, zwłaszcza eale do rozrywki; przypomniał 
sobie bowiem, że za jego czasów mówiono. iz 
God jest do tego, aby się uczyła, a nie ba- 
wiła. 

— Aloe to ciekawe. że nigdzie nie widać ucz- 
niów — zawważył Avanti. + 

-—— Bo właśnie <% w klasach. Maja panowie 
obecnie najlepszą sposołmość przypatrzeć się 
naszemu nauczaniu. Od rządu otmzymałem po- 
lecenie, abym panom wmiare możności uła- 
twił zwiedzemie zakładu. W tym gmachu znaj- 
duje się czwarta klasa, obejmująca 2750 oddzia: 
lów, po JO uczniów w każdej. 

- Bagatela! — zawołał Filip. — Ladna klasa! 

>- Może wejdziemy do której ze sal? — zachę- 
cał dyrektor — właśnie jest lekcya historyi. 
We wszystkich oddziałach opracowuje się ten 
sam temat, wystarczy zatem zwiedzić jednę 


.tyłko klase, 


Weszli do dużej sali, o olbrzymich oknach. 
Niewielka liczba uczniów gubiła się tu prawie. 
Nauczyciel stał na podyum obok stołu, zasta- 
wionego ficznymi przyrządami fizycznymi, 

Dyrektor w kilku słowach objaśnił} nauczy: 
ciela o celu przybycia. 

Filipa bardzo zdziwiło, że uczniowie nie wy- 
korzystali chwili zamięszamia, aby się zacząć 
kułakować. 

-- Proszę mi wybaczpć, banie dyrektorze —= 


ndeme) sio Avanti — miała tu być lekeye bi- i 
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' czycielewi z zachwytem a lekcye, udat się © 
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wprowadzenia w praktyce rozporządzenia, 0- 
głoszonego w „Monitorze“ i dziennikach. Stra- 
ny interesowane rozumiejąc, iż rząd wpeowa- 
dził wolny przewóg,  naraziły się na Stra- 
ty, gdyż kolej przesyłek bez certyfikatów nie 
przyjmuje. Urząd przywozu i wywozu w Kras 
kowie nie mając specyalnych wskazówek i po- 
łeceń odpowiednich od władzy centralnej na- 
dal wydawał certyfikaty na przewóz jak dotąd. 
i dopiero — jak nas w ostatniej chwili poinfor- 
mowano — ogłosił dziś, iġ certyfikatów na wy- 
wóz do Królestwa nie potrzeba z wyjątkiem na 
artykuły zajęte przez państwo. 4 powyższego 
wynika, jak szkodliwe są rozporządzenia tego 
rodzaju wydawane po dyłetancku, bež ścisłych 
i dokładnych określeń oraz bez odpowiednict:, 
szczegółowych objaśnień. 

Zniesienie ograniczeń przewozowych w obrę- 
dle Polski należy powitać jako b. ważny krok 
na drodze do zespolenia gospodarczego naszych 
dzielnic. Istnieje atoli uzasadniona obawa, aby 
nie wynikły z tego pewne komplikacye mogące 
ujemnie odbić się na dzielnicy stahszaj pod 
względem gospodarczym, w której masowy wy» 
wóz towarów do drugiej dzielnicy. może wywo» 
lać zmniejszenie się artykułów a co za tem śidria 
wzrost drożyzny, Wywów towarów z Galicyi do 
b. Królestwa, gdzie wskutek różnicy walut ce 
uy są większe wzmoże się niewątpliwie i moża 
u nas wywołać jeszcze większy brak towarów, 
niz dotąd. Aby temu zapobiedz należy z jednej 
strony dążyć do wzmocnionej krajowej produk- 
cyi, z drugiej zaś do powiększenie przywozu s 
zagranicy tych artykułów, których kraj nasz 
nie wytwarza. 

Uregułowanie waluty winno także nastąpie 
w jak najblizszym czasie, aby rae już położyć 
kres tym mieskończonym i skandalicznym spe- 
kułacyom jakie rozwijają się na skutek istnie- f 
ńie kilku rodzai motet. Brak jednej wałury 'jósi 
zasadniczą przeszkodą na drodze do szybkiego 
ziewania się ma polu gospodarczym byłych 
dzielic. Że dotąd w sprawie uregulowania Wa- 
luty nie ma jeszcze rząd dokładnego i określo- 
nego projektu, to wina min. skarbu i jego obe- 
cnego kierownika min. Karpińskiego.  D-zki. 


Dnie 1 czerwca odbył się ślub Dra 
Maryana Jerzego Wachłia z p. Olgą 
Mayówną. 


LEŚNIK; LAT 32, posiadający dłuższą prak- 
tykę lasową w większych majątkach, równo“ 
cześnie obeznany dokładnie z manipulacyg tar- 
tacznę, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
Emil Banecki. Trzemyśl. Wybrzeża ul. Tad. 
Kościuszki 22. 
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storyi, tymczasem widzę tu tylko przywządy la~ 
boratory jne. 

— Tak jest, są one rzeczywiście przyniesiomć 
tu dła ułatwienia nauki historyi. i 

— Nie rozumiem — szepnął profesor zdziwi 
nys. — Fizyka i historya, to dziwae... 

— Pozwólmy mówić nauczycielowi — wirę” | 
cjł Plato — jego wykład majlepici objaśni tř 
powody. 4 

Nauczyciel OZ uczniory. stos Volty, p 
dejmował z nim różne doświadczenia i opowie” 
dał o tym wielkim badaczu, który swem odkry” 
ciem. a raczej zapoczątkowaniem poznania nO 
wych sił przyrody oddał ludzkości tak wielkić 
usługi. Nauczyciel pokazał uczniom także pó 
dobiznę tego wynalazcy, 

Następnie opowiadał o Duńczyku Qersiaedi 
cie i o jego badaniach igły uiaynetyczuej. * 
W prostych, jasnych słowach przedstawili 20% 
czenie epckowse tych badań dla późniejsz 
rozwoju ludzkości i takżc pokazał podobizić 
Jego. ' d «u: a 

Profesor ze wstydem pomyslal że widzi ~“ 
podobiznę po raz pierwszy. 

Gdy skończyła się godzina, dzieci wyszły g? 
płac zabawowy, a Avanti podziękowawszy nak” 


zaproszenie dyrektora do jego kamcglaryi. 
—- Więc to nazywa się lekcya historyi = 
dezwał się, gdy wszyscy usiedli. 
— Tak jest — objaśnił ArehimeUcs, —- Nasto | 
zadaniom prz ynanczaniu | =iczyi jest pokaza! 
włodzieży, jakiemi drogen“ szedl rozwój lady ł 
kości. Nazza historya jest hiworva kulfury- ai. 
uczymy a rozwoju aparaiu tkarkieeo, telegra’ in 
inotoru. My uczymy. jak iudzkość przez 8%, 
odkrycią i wynalazki postepwała naprzód. , 
(Ciagy dałszy nastapa 


ge ? 
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“ 


Kraków, 4 czerwca. 
Aurerykański „Komitet informacyi publicz- 
lej” wydał niedawno księgę niezwykle ciekawą. 
Jest to zbiór dokumentów, dotyczących stosun- 


waskowanie bolszewizmu. 

Dokumenty te zebrał niejaki Edgar Sisson, 
kiwi w latach 1917 i 1918 przebywał w Peters- 
burzu. Większość tych dokumentów, Sisson wy- 
cby? z archiwów bolszewickich, z niektórych 
zaś „kobił odbitki iotograficzne. 

Varzątkowo sądzomo, że dokumenty te są sfał- 
szewcuiie przcz przeciwników bolszewików. U- 
it. M 
zożona z trzech uczonych amerykańskich z ta: 
mienia „Narodowego departamentu badań hbi- 
storycznych”, orzekła, że nioma żadnych odznak 
htóroby wskazywały falszesetwo. 7 dokumentów 
iych wynika. że 
BOLSZEWICY ZNAJDOWALI W EAKTYCZ- 
NYM SOJUSZU Z CESARSTWEM NIEMIE- 

CKIEM. 


Bolszewiicy współdziałałi dobrowolnie we 
wszystkich akiach polityki wschodniej z rzą- 
tiom niemieckim. 

Batszewiev na dlugo przed objęciem władzy 
w Rosvi — wynika z tiyen dokumentów -— otrzy- 
wywali pieciądze na agiłacyę od rządu niemiec- 
kiego, 

Dalej wywikałoby z tych dokumentów. że bol- 
srewiey, przygotowując sy do rewolucyi celem 
Ghjscjn władzy, porozuriiewaił się z wielkim 
Sziażtiu niemiechtm, co de przysziych wzajem- 
nrch stosuzków. 

Przyiaczamy, ża „Robotnikiem', 
których ważniejszych dokumentów: 

Natychmiast po przewrocie sztab generalny 
deleguje z kinłamaxsi oficerów niemieckich do 
Pstaysirurga, Celem utworzenia tam sekcyi ìn- 
 formacyjuej. Do Petersburga przyhywająe Wy- 
wiadowcy niemicecy, którzy „na podstawie u- 
mowy z pp. Leninem, Trockim i Zinowjewem. 
MASA SLEDZIĆ GBCE POSELSTWA I MISYE 
WQGJSKOWE, TUDZIEŻ RUCH RONTRREWO- 

LUCYJNY, 
okc,munją ież rokote wywiadowczą na irsatach 
vawactrzzych *. (bokumeni Nr 5). 

>ascpemic nemiescki sztab generalny wysyla 8 
userów, jako doradców wajskowych, oficero- 
wie ci meja urwarzyć kadrę z najodpowiedniej- 
szych oficerów niemieckich, znajdujących się 
W pasuols. Dok, Nr 6). 

Wazuvm dziaiem w zadaniach niemieckiego 
luua Wywiadowczego było śłedzenie koalicyj- 
uych poseistw i misyi wojskowych w Peters- 
burgu, W dokotczeniu Nr 25 z 17 grudnia 1917 
niemieckie biuro wywiadowcze zawiadamia 

spraw  zewatętrznych o agen- 


iresć 


komisaazą 
tach niemieckich i rosyjskich, którzy dozorują 
lościstwa „Sprzymierzonych z Rosyą narodów". 
Na śledzeniu nie kotczvło «ie. Dokument Nr 
RC z 23 lulego 1918 r. daje tego charakterysty- 
*zns dowód, Jest to list szefa niemieckiego biu- 
ta wryrwiadowczego do komisarza ludowego 
Spraw zmgraniczmych. Brzmi oma jak nastę- 
puje: 
„Na podstawie mojej osobistej rozmowy z prze 
Wodniczącym Rady komisarzy ludowych 
POSTANOWIONO ODWLEG WYJAZD Z PE- 
TERSBURGA POSELSTWA WŁOSKIEGO I, 


łos, 


deski r 


Kraków, 4 maja. 
Prasa polska, a w szczególności galicyjska, 
'acuje dziś w warunkach fatalnych. 
Drożyzna wszelkich maieryalów, a w szcze- 
lności papieru uniemożliwia wprost normal- ; 
3 funkcyonowanie wydawnictw.’ 
| aj lęska papierowa weszła już w grożne sta- , 


cąć yy UM za czasów austryackich; wtedy jednako- 
dz In” ułatwiała położenie t. zw. „Papierversor- ' 
MY Ma estelle", rozdzielająca papier pochodzący z 
U: z6 Tyk niemiecko-austr. i czeskich, poszcze- 
w lnym przedsiębiorstwom gazetowym. 


Po przewrocie listepadowym, a w szczególno- | 


ków prusko-holszewickich. Cel tej książki: de- | 


ia dlo zbadamia prawdziwości, komisya. | 


GONIEC KRAKOWSKI 


Wykrycie tajników bolszewizmu. 


Przymierze prusko-bolszewickie. 


i O ILE TO MOŻLIWE, ZREWIDOWAĆ BAGAŻ 
POSELSTWA. 

Uważam za swój obowiazek podać to Panu do 
wiadomości”. 

Istotnie nazajutrz komisarz do walki z kontr- 
rewolucya i pogromasił Mitopowicz zawiadamia 
komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
| (dok. Nr 27), że ` 


AGENCI MAJERW, IMIENICKIJ I UROW ZRE- 
| WIDOWAŁI NA ULICY POSŁA WŁOSKIEGO, 


ale dokumentów. o które chodziło, niie znale- 
ziono. W kilka dni później, jak dodaje Sisson, 
zrewidowano pociąg poselstwa włoskiego. 
| Gorzej było z postem rumuńskim Diamandim. 
Jak wiadomo, został on aresztowany w Peters- 
burgu na rozkaz tełegraficzny Trockiego, wysła- 
ny z Brześcia Liiewskiego. ((ówietla tę sprawę 
list Joifego do Rady komisarzy ludowych z 31 
| grudnia. 1917 r. (data według starego stylu, jak 
| i poprzednie. General Hoffman zakomunikował 
| delegacyi rosyjskiej w imieniu Niemców 1 Au- 
stryaków życzenie, by 
ROSYA SKŁONIŁA RUMUNIE DO ROZEJMU 
I ZAWARCIA POKOJU. 
| Gdy tew. Trocki — czytamy w liście—oświad- 
| czyl. że Kada mie ma. żadnych srodków oddzia- 
| łania na sztab rumuński, gen. Hoffman podniósł 
konieczność i możliwość wysłania zaufanych a- 
gentów do armii rumuńskiej, aresztowania mił- 
Syi rumuńskiej w Petersburgu i poczynienia 
ZRZĄDZEŃ, CELEM USUNIECIA (UNTER- 
DRUECŁUNG) KRÓLA RUMUŃSKIEGO, 
oraz wladz naczełnych armii rumuńskiej. 
Wspóldziałanie i porozumienie istniało rów- 
nież co do wojsk polskich, (tworzących się w Ro- 
syi. List „kcntrrazwiedki”. wysłany 25 stycznia. 
1917 r. do komisyvi walki z kontrrewolucyś, po- 
| wiadamia nas, że na żądanie niemieckich do? 
| radców postanowiono na fronty wewnetrzne wy- 
f słać agentów „z miezbrdnemi pełnomocnictwa- 
| mi do pcrachowania się z poszczególnymi kontr- 
i rewolucycuistami"'. Między innemi do I-go pol- 
skiego korpusu gen. Dowbóxr-Muśnickiego mia- 
no wysłać: Demkickiego, Stekusa, Zimiitisa i 
Gismara (dok. nr. 39). W dok. Nr 40 z 19 stycz- 
nia. 1918 r. „konirrazwiedka' donosi, że gen. A- 
łeksiejew porozumiewa. się listownie z oficera- 
mi Legicnów polskich, że wiadomość tę zako- 
munikował agentm austryackim polski bolsze- 
wik Żuk, który odyrywał ważną rolę w Rosto- 
wie podczas walk listopadowych i grudnio- 
wych. (Z dok. Nr 49 z 4 grudmia 1917 r. wynika, 
że Żuk był agentem niemieckiego biura wywia- 
dow czego. 
16 stycznia — nrówi dalej dokument Nr 40 — 
w kwaterze głównej odbyła się narada z udzia- 
łem majora v. Bochike z petersburskiego biura 
niemieckiego oddziału wywiadowczego. Na na- 
radzie tej powzięto szereg uchwał 
PRZECIWKO WOJSKOM POLSKIM, ADACYCH 
AŻ DO MASOWEGO ROZSTRZELANIA", 


jak mów komunikat. Mędzy inaemi polecono 
| aresziować Mowiuorz-Miuónicziego i polskich o- 


| ficerów kontrrewałucyjnych, Śledzić — w po- ' 


rozumieniu z niemieckicm biurem wywiaądow- 
czem instytucye polskie, oraz poszczególne oso- 
bistości, jas Lcdnickiego i członków b. Komi- 
syi Likwidacyjnej Władysława Grabskiego, Bo- 
lesława Jełowieckiego i in. 


Rząd podcina egzystencyę 
prasy polskiej. 


Rada ministrów pozbawia dzienniki ostatniej 


ści po napadzie Czechów na Śląsk Cieszyński 
dowóz z Wiednia ustał prawie zupełnie; dzien- 
nikom małopolskim odpadło głowne, a właści: 
wie jedyne źródio, z którego pokrywały się za- 
potrzebowania. 

Nie mogąc narazie uruchomić papierni gali- 
cyjskich, zniszczonych wojna zwrócono uwagę 
na fabryki papierów w Królestwie i tam szuka- 
na doraźnej pomocy. Czyniły to poszczególne 
pisma na własną reko. a także „Statya rozdziel- 
czą papieru“, stworzuna przez czynniki rządo- 
we. 

Papier z Królestwa iu jest jednak (szczególnie 


| 
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ze względu na stan wałuty koronowej) tak dro- 
gi. że koszta jego obciążają niesłychanie budżet 
dzienników, grożąc vyđawriciwom średnim i 
małym wprost katastrofą, Dość powiedzieć, że 
cena wagonu papieru z Królestwa wynosi czter- 
dzieści kilka tysięcy koron, podezas, gdy wagon 
papieru wiedeńskiego kosztuje dziś jeszcze dwa- 
dzieścia i kilka tysięcy koron! 

Poza tem należy stwierdzić, że produkeva 
Królestwa i uruciomionej po dłuzich staraniach 
fabryki w Białe mis może, nawet przy najwięk- 
szem wytężeniu — sprostać konsuntcyi krajowej. 

Sytuacya dla dzienników stawała się przeto 
u dnia na dzien fatalniejsza. pisma podnosiły 
cenę egzemplarzy i prenumeraty. bilans wyka - 
zywać począł gwałtowną tendencrę zniżkową, 
a widmo braku papieru i ewentualnej przerwy 
w wydawnictwie nie ustępowało. 

Wtem nadeszia wiadomość, że rzad polski za- 
warł z rządem niemiecko-austryackim umowę 
kompenzacyjną, w której zobowiązano Austryę 
do dostarczenia znacznej ilości papieru płaskie- 
go i rotacyjnego óla prasy polskiej. 

Rzecz jasna, że wiadomość ta wywolała w 
sferach fachowych jaknajłepsze wrażenie. Na- 
reszcie! Przecież raz rząd zrozumiał, jakie nje- 
bezpieczeństwo grozi prasie. a przez to najży- 
wotniejszym interesom państwa! | 

Tak rozmyślano i nic wiedziano tylko. (JAJ 
należy bardziej sią cieszyć 7 poprawy sytuacyi 
papierowej, czy z przebtysku rozumu tak rzad- 
kiego u naszych pp. ministrów resertowych. 

Nasz rząd jest jednak --- konsekwentny j nie 
ustępuje z raz obranej drogi dyletantyzmu i 
niezdarności. 

W ostatniej chwili doszły nas bowiem z War- 
szawy zupełnie autentyczhe informacye, że Ra- 
da ministrów uchwaliła zmienić umowę kom- 
penzacyjną z Austryą w tym duchu, że zwalnia 
się Austryę obowiązku dostawy papiern gaze- 
towego. 

Nie wiemy, jako motywowali światli „kiero- 
wricy' naszego państwa swą krótkowzroczną 
uchwałę; powiadają, że Rada ministrów nie u- 
znaje papieru gazetoweso za środek konieczne- 
go zapotrzebowania, a nawet znaleźli się złośłi- 
wi, którzy tłumaczyli juź ten kąt widzenia w 
ten sposób, że „nasz rząd uznaje za artykuł 
konieczne tylko te, ~- które można skonsumo- 
wać z apety teni... 

Cokolwiek jednak z urzędowej strony w spra- 
wie tej doniosą, nie nie zdoła usprawiedliwić 
krótkowzrocznej, szkodłitwej uchwały Rady mi- 
nistrów. 

Prasa może, a nawet musi nledz katastrofie, 
jeśli szybka pomoc nie nadejdzie. Kiedy zaś za 
braknie prasy, nie stanie też tego czynnika, któ- 
ry w najcięższych chwilach podnosił ducha na- 
rodu, który stale współdziała w skierowywaniu 
społeczeństwa ku pafistwowotwórczej pracy, 
krzyżuje plany grup przewrotowych, starają- 
cych się wyzyskać braki aprowizacyjne dla gro- 
źmych Rzeczypospolitej doktryn partyjnych. 

Newy dowód dyletantyzmu rządu, jego kapi- 
talnej wprost indolencyi i braku szerszego ho- 
ryzontu musi wywołać żywiełowy protest. 

Prasa. polska, tak Królestwa, jak i Galicyi roz- 
począć winna energiczną akcyę obronna w wla- 
snem imieniu i w imieniu tych szerokich kół. 
którym zależy na normalnym rozwoju budowy 
odradzającej się Polski. 

Akcyi sfer prasowych niech zaś udzieli po- 
parcia opinia publiczna. jeśli nie chce być po- 
zbawioną infoamacyi i przewodnika oryenta- 
cyjnego w splocie wypadków, poruszających * 
dotykających całą ludność. 


Dziś po raz gsłatni w „UGIĘSZE” 


ALRAUN 


Leaenda o córce kata. 


PRACOUNICY MORA 


Dramat w 6 aktach, według nieśmiertelnego 
dzieła Wiktora Hugo, słynnej francuskiej 
wytwórni Braci Pathe. 
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Cieszyn, 3 czerwca tei, wi. 

„Delnicki Dennik ` 
1 czerwęa donosi; 

„Funscrucatynusze kolejowi zawiadamiają 
maż, że w Czialnich dniach pirzyjsenań 
bliki czeskiej kilka pociągów z ukraińska kiałą 


iruca DASIT 


„ Berna uwierze Z dualu 


i da rowr) 
p 
gwardyą, wioząc ze sobą artyłeryg. ( kraiiwy --- 
żołnierze Hołubowicza i Winniczenki, nie maja 
ma żadnym frcncie szczęścia. Na wschodzie bija 
ich czerwone wojska sowietów ukraińskich, na 
zachodzie tiuką ich polskie legiony tak, grunto- 
wnie, że ucichają przez Karpaty do republiki 
czecho-Siawackiej. Jak słychać, oddziały te ma- 
ją w związku z czeską armią waiczyc przeciw 
«zerwuynej armii madziarskiej, jako santoisioe 
degie ukraińskie. 

Od siebie dodaje ów dziennik: 

„Sprawę ię naloży wyświetlić, Nasze stosunki 
z Polską są takie, że byłoby busdza uiebezpiecz- 
nie, bez względu na porozumienie z rządem pol- 
skim, gdybyśmy oddziałów łych nie rozbroili. 
Przestrzegamy odpowiedzialne kolia przed tem, 
ażaby w jakikotwiek sposób sziv na rękę zdecy- 
dowanym wrogom ukruiuskiego proletaryatu. 


A ` F p kii . 
Wielka katastrofa w kinie. 
78 osób zginęło. 

Paryż, © czerwca., 

(P.) W Valence nad Rodenene wydarzyła sie 
wielka katastrofa w kinie. W czasie przedsta- 
wienia wybucii w ojtratorni pożar. Przerażona, 
pub) icznyść rzuciła się tłumnie do drzwi. W ści- 
sku znalazło Śmierć 58 dzieci i dwadzieścia kē- 
blet, kilkaset osób odniosło ciężkie obrażenia 
siada. 


Dziś po raz pierwszy 
ukaża się w Kinoteatrze „SZTUKA“ 
niebywały pod względem wystawy i wyko- 
nania obraz włoskiej wytwórni „CORONA“ 


ZAMACH GADÓW 


sensacyjny dramat w 5-ciu aktach, budzący 
w całym świecie niebywałą senzacyę, 


Ponadto 


WIĘTO SPORTOWE FRANCUSKO POLSKE W LASÓW 


oraz 


Cwiczenia w obozie generała Hallera 


KONFERENCYA POKOJOWA 


w której biorą udział: M, Poincare, Geor- 

Clemenceau, Wilson, Lloyd Georges, 

onar Law, Sonnino, Balfour, luiowski 
i wielu innych, 

znakomita artystka 


LOTTE NEUMANN ulubienica Krakowa, 


se swym nie mniej doskonałym partnerem BRUNONEM 
KASTNEREM występuje w nadzwyczaj efektownym dra- 


macie towarzyskim „Małżeństwo Loli", wyświetlanym 

obecnie w Kinie „OPIEKA“. Programu dopełnia milutka 

komedya „Jaś i Małgosia“ z czterolciniemi dziećmi 
w rolach głównych. 


Posiedzenie Rady przybocznej Gon. Nel. 


Biuro prasowe gen, Delegata komunikuje: 

Dnia 51 maja 1919 odbyło się w Krzysztofo- 
rach poicdzenie Rady przybocznej gener. Dele 
gata dra Gałcckiego, przy niziale czlonków: dra. 
Bobrowskiego, Czarneckiego, Knugiischa, Gizy, 
barona Goelza, dra Kusia, dra Matakiewicza, 
Padły, dra Plasia, da Starzewsklego, dra Tęr- 
Mila, Wiiosa, dra Włodka. 

Na posiedzeniu smiawiauo. szeres aktualnych 
spraw i przedstawiono pod adresem., rządu sze 
reg wniosków, jaw n. p. dra Maiakiewicza 
sprawie wyjcinania pomocy małeryalnej dla 


Inwalidów cywilnych, posła Witusa s desleroze- | 


nie ludności potrzebnej odzieży i chuwia, oraz 
drugi wniosek iegoź posła, domiagający się e- 
marglcznego wykonania ustawy o dostarczeniu 
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'izm dumy człowieczej, za to wycnancypowa- | 
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Cochar. | Bandyci w klasztorze w Łagiewnikach. 


Zamordowanie... kilkunastu kur, kogutów i dwu wieprzów. 


Kraków, i czerwcu, | 

D Wezoraj o godzinie wpół do trzeciej w no- | 
cy Liłkunastu bandytów wpadło znienacka z $ 
niezwykłym tupotem na podwórze klasztoru w 
Łagiewnikach i świecąc elektrycznemi latar- 
kami dostało się do chlewów i kurników fol- 
warku. Napad tych nieznanych drahów nie mial 
üa szczęście grożniejszych następstw. Bdndyci 
uzbrojeni w scyzoryki i „koziki', urzadzii jed- 
nak pogrom kur i kogutów, Złoczyńcy nastop- 
nie otworzyli chlewy skąd wyprowadzili kilka 
wieprzów i świnek, sprawiwszy między niemi 
krwawą hekatombę. Na błagalne krzyki mor- 


przedśmiertne wieprzków i świnek, cały kla 
sztor zerwal się na negi. Pirzerażona służba 
uderzyła we wszysikie dzwony la larum. © 


+ ocaleniu mordowanej uierogacizny i drobiu nie 


bylo na razie mowy, gdyż ktwiożerczy bandyci 
uśmiiercili nawet psa podwórzowego, który sta” 
ugl w obronie rzezanych nicwinialek. Po chwili 
bandyci, -— zmieprymowani dzwonieniem, jak 
również zbliżającą się policyą i nadchodzącymi 
ludźmi ze wsi, opuścili klasztor zostawiając na. 
piacu boju trupy pomordowanych kogutów 1 
Wicprzów, 


Bandytów scieu policja. 


dowanych niewimnie kogutków i kurek, ua jęki 
pe ZZ 


dzewa na odkudowę dla zmiszczanych przez woj- 
nę. Dalej wniosek dra Kusia w sprawie zalżenia 
cen towarów przemysłowych, a w szczególności 
odzicży i obuwia, Szersza dyskusyę wywołał 
wniosek Rady przybocznej przy delegacie Mini- 
sterstwa robót puldicznych, tyczęcy się prze- 
miany istniejących przy b. K. U. O. warsztatów 


samochodowych w spółkę z ograniczoną poręką | BEZPLATNA FREMIA 


- do którejby przystąpić mial rząd z udziałem 
więcej niż 50 procent. Dr. Włodek przedłożył 
wniosek, dotyczący bezzwłocznego podjęcia od- 
budowy kraju tak technicznej, jak rolniczej, 
kosztem państwa — dr. Bobrowski zaś spowo- 
dował uchwałę, domagającą się wyplaty przy- 
znanych w swoim czasie, a dotad nie zrcalize- 
wanych zapomóg finansowych, 

Co do ustanowionych na poprzedniem posie- 
dzeniu powiatowych rad aprowizacyjnych, po- 
stawił dr. Torti wniosek na zmianę w ich skla- 
dzie: członkami ich mają być z wzedu referenci 
aprowizacyjni miast, będących siedzibą rady. — 
Dr. Bobrowski zas zaproponował. podwyższyć 
liczbę reprezentantów kooperalyw w radach a- 
*prowizacyjnych w Krakowie i Lwowie do 10-ciu. 


R INEIHA1OGRAF. 


Słowa a czyny. 


4 prałerskiemi uczuciami, jak równy do ró- 
wnego, z cichem uznaniem dla wiekopomuej m- 
chwały, znosczącej napiwki — wszedłem do me- 
g&o iryzyera, by twarz mę zewopeizować przy 
pomocy mydła i brzytwy. 

— Sługa pana dobrmodzieja! 
za lady pomocnik, dopijając 
sarnuszka. 

Moje poczucie republikańskie zostało niemile 
dotknięte. Pozostałości bizantynizmu  iryzżyer- 
skiego —- pomyslalem i rzeklem, pamiętny wit- 
kcpomnej uchwaly znoszącej napiwki: 

-- Proszę mnie nic nazywać dobrodziciem! 
Jestesmy wszyscy równi! 

Przy tych słowach podałeru obywatelowi wo 
iirzowi papicrośnicę, zachęcając go w stanow- 
czy sposób do zapalenia. 

Miodzieniec wziął papierosa i wsmdził go so- 
bia zo. ucho, skłonił się i z wdzięcznyw uśmie- 
chom rzekł: 

=- Całuję raczici!... 


krzyknął mi z 
vesztek kuwy z 


Republikańska moją dusza wzdrygnęla się 
AMWIŁ, i 
Panie: -- zawołałom — całuj pau rączki 


swojej kuchance lub żonie, staremu ojcu j czci 
godnej matce, ale nie całuj pan reki goscia- 
Czy nie czujesz, że to poniżające? 

To Się tylko jak mówi proszę szancwinego 
Fana! R A 
- Przepraszam: == odpariein za co muie 
pan. szanujesz? Czy za to. że dain się ogot? 
Szakować pañ nrożesz swego pryncypała, o ile 
zóstuguje na to, szanować możesz twego przy- 
wódce politycznego, godność fachu, ustawy 
krajowe, ale strzeż się szanować gościa! 

To tylko z przyzwyczajenia, proszę tasiza- 
wego pana! 

Przerwałem mu mow: 

-- Na Boga! Czy ja panu jaką laska wy- 
świadczam? Wierz mi, że za taką sama taske 
że mnie gelisz, jak to, że sie golić 

Wszystkie dobrodziejstwa i łaski 
zostaty zniesione! Wiekopomna uchwała wasza i 
za0szącąa upokarzające napiwki postawiła was 
na równi ze wszystkimi innymi obywaielami. 
To ju pana szanuję, ja pana czczę za ten horo- 


ule się z kajdan bkanicbnogo acz korzystiegu 
niewolnictwa], Jakżesz ban się zapalrujesz na 
vw kwesty? Co myślisz o zniesieniu uapiw= 
ków ż i 


Pomocnik Iryzyerski poskrobat się w kudłatąa 
głowę, poprawił papierosa za uchem i rzekł: 

— Ja się zapawuję na io tak i mysle sobie, 46 
porządny gość uie hędzie się tem kropował i 
mimo wszystko nie poskapi Żadneniu z nas 
„tryngla |... Kruk. 


DLA CZYTELNIKÓW 
GOŃCA KEAR.“ 

Wszyscy nowo przysięnujący prenumerałorzy 

otrzymują bezpłatnie początek drukującej się 

obernie nadzwyczaj interesującej powieści pióra 

słynnego pisarza iramuuskiego Gastona Leroux fi 
„pca tyt: 

„CZŁOWIEK. KTORY POWROCIŁ Z FAMTEGO 
ŚWIATA" «= 

Na koszta przesyłki pocztowej należy nadesłać 
1 kor. 


Hoa -. 
ô. p. Ferdynand Foldman 


izl) ‘Loten błyskawicy obiegła Wwczowuj pó 
poludniu miasto nasze bolesna wiadomość o nat 
alym skonie jednego z najwybitniejszych arty" 
stów polskich obecnej doby, ś. p. Ferdynanda 
Feldmana. Przez śmierć jego scena narodowa 
volska poniosła. stratę wprost. niepowerowanśy 
był on bowiem jej ozdoba i chlubą, a pełen uko” 
chania głębokiego dla sztuki, niósł sztandar jej 
-Wysoko przez całe swe, pełne trudu i żmudnej 
pracy życie, 

Urodzony w roku 1862 w Krakowie, jako syll 
urzędnika policyi, ukończył szkoły realne w ro 
dzinnem mieście, a już za najwcześniejszych 
lat chłopięcych rwał się do sceny, marzył o 2%” 
wodzie aktorski, czując siać w swej duszy. 
wrodzony tałeul, owa iskrę Bozą. której nigdy 
vikt i nic przytłłumić nó zdoła, która mimo 
wszelkie trudności zawsze musi zwyciężyć. 
ież już jako 17-letni młodzieniec, wyrost ze szko” 
ty realnej w roku 1879 wstąpił do teatru krako” 
wskiego za dyrckcyi Kożiniana i Rychtera, ^ 
stąd po półforarocznej pracy zaangażował się 
do tupy artystów, która pod kierunkiem ś. P 
Weborsielda okbieżdżała teatry prowineyonaldć 
w zachodniej Galicyi. Ten okres tiuiaczki DY 
najcięższym w życiu przyszłego świetnego art" 
sty; micjednokrotnie musiał on walczyć nawe 
x nędzą, a w czasie pobytu swego w Żywenu przy. 
mierał głodem. 7 

Po kilku miesiącach piclerzyinki po prowi” 
cyi wyjechał ś. p. Feldman do Poznania i wstf 
mił do teatru, pozostającego pod dyrekcya. dy? , 
Dohrowolskicec, redaktora. „Dziennika Poznał 
skiego”. Tu już w szybkiem tempic zaczął 
wijać się jego wybliny talent, powierzano 
też duże role charakterystyczno-komiczne. któ j 
re grywał w zespole z KnakeZawadzkim, So 
nowskim, Czaplińską, Marcelim Trapszo. 

Następnie po krótkim pobycie na scenach A 
dzi i powiórnie Poznania, osiadł na stałe kę 
Lwowie, za dyrakcyi ś. p. Schmidta, a zademię, 
towawszy w „Porwaaiu Sabinek” w vol dyten 
iora Leatru Slrisego, podbił odrazu publiczne 

Na scenę |wowską przypada najświetnie. 

szy okres rozwoju s. p. Feldmana. okres | ej 
rajpełniejszych tryumiów. Tu talent jego p 
Zuiał z roku na rok, tu coraz io nową, stwatź o 
ng przez siebie kreacyą zdobywał sobie opr 
pia sympalyg i uznanie publiczności. ZE kg 
lwowska zżyt się lak ściśle, tak zespoli go 
nią nierozdzielnie, żo mieszkaniec każdy Lwa 

nie inógi wprost wyobrazić sobie swego toa 5 
bez Feldmana, Nie opuszczał też hwowskiel ` 


Numer 188 


uy przez lat trzydzieści, dwukrotnie tylka roz- 
stał się z nią po to, aby z gronem artystów pod 
przewodniętwem dyrektora Hellera ndać się na. 
wysiępy do Wiednia, potem zaś do Farxyza, gdzie 
obok niezapomnianej ś. p. Gostyńskiei, Sioma- 
szkowej, Żelazowskiego. osiągnął tryumf olbrzy- 
mi, grą swoją wywołujące nie tylko entnzyazm 
publiczności polskiej i obcej, tecz i wybitne u- 
manie tamtejszych kryiyków w prasie. 

Wybuch wojny dopiero rozłączył p. Feld- 
wana z ukochanym i kochającym go Lwowem; 
przed inwazyą rosyjska wyjechał do Wiednia, 
poczem od sezonu 1916—17 roku przeniósł się 
do Krakowa i tu odrazu na scenie naszej zajął 
wybitne, naieżne sobie stanowisku. 

W teatrze naszym zrywał często, niemal do 


RJ 
Ta 


asłatniej chwili swego życia: przed tygoduniom. 


jeszcze midziciiśimy ge ne scenie. Przed paru 
Gniapii dopiero musia: 5. p. Feldman poddać się 
niebezpiecznej operacyi karbunkułu, wczoraj 
zaś rano przebył uperacyę po raz wióry. 8 około 
godziny 5 popołudniu zakończył życie wskutek 
zakażenia krwr. w tuejszyu domu zdrowia 
prof. knikowskicgo. 
z 

ponuyślać spodąp jie u tej 
poważnej szczerbie, jaka śmierć Fe dhnana u 
czymiła w gronie wicikich naszych wdiystów, 
Arzech tylko na calą Polskę posiadniiśmy obe- 
«nie tego rodzaju aktorów: Frenkia, Zolwerowi: 
«za i Feldmama: śmierc tego ostatniego twarzy” 
na scenie krakowskiej lukę nie do zastąpienia. 
szczery, iMmpuisywny talent. charakierystyczno- 
komiczny zyskaj mu miano polskiego Coqucli: 
ng: sarno jozo Ukazaisie się na scenie wywo; 
wała już na widowni salwy nieklamanego smir 
chu i rozradowania. burze spontanicznych okta- 
ków, 

Wybiiny taloni komika w wielkim stylu nie 
zacieżniai się wylaczuie w ramach rót komicz 
nych, obejmował szeroką skałę kreucyi qharak- 
ierystycznych. Wspaniały Napoleon w „Madame 
sans gene“, czy Engsrand w „Upiorach” Ibsczia, i 
czy Rejent w „Panu Damazyro* Blizińskiego, czy 


*% 
Trudno jest zaiste 


ulepachi w „Wichu t Wacku”, czy Kozodój w, 


liauptmanowskim „Dzwonie zatopionym* lub 
Jausy w „Zaczarowanem kole" —- wszędzie stwa 
Faud on typy istotnie niezapomniane. Któż nie 
amieta też icgo błaznów w komedyach Szek%- 
uuawskich, jego niezrównanych kreacyi w dzie- 
';Ch Fredry, jas: Pana Gełdhaba, Jowialskiego. 
Papkina, Molierowskiego „Grzegorza Pandin i 
L d. Liiaiia tych ról świetnych, popisowych 
~ p. Feldmana nieskończenie długa, a we wszy- 
stkich z wrodzocym, Szexerym talentem łączył 
ga zawsze Iieslychamą, sumienność w opraco- 
wani, biezmoriowaną pracowitość, właściwą 
tym wielkim naszym artystom z przedostatniego 
pok Golenia. Lharaklerystycznem dla artysty było 
zdanie Wysockiego, któy kolegując z nim przez 
łat 36, swierdzii, iż złe pamiętał, aby Feldman 
zapomniui ktedy swej rol, 

W najbliższym czasie wystąpić miał Feldman 
ne naszej sceni- w roli Szajloka w „Kupcu we- 
neckim" Szekspira, klórego przygotowywał wla- 
śnie teair krakowski. ' 

Niestety, nie dożył tej Mi. 

jako człowiek prawy, czystego charakteru, 
dobry, uczynny kolega, zawsze pogodny, wesoły, 
tieszył się Feldman dużą sympałya w artysty- 
vznyrn świecie teatralnym i w kole licznych 
wych przyjaciół. 

Cześć pamięci wielkiego artysty, to dla sceny 
polskiej Juże poniós? zasługi | u rozwoju na- 
sżej sztuki narodowej jedną 7 piękniejszych za: 
pełnił karte. 


+ „FP 
Š. p. Ferdynand Feldman osierocił żonę z do: 
mu Sawicką, córkę znanego psychiatry we Łwo- 
wie i dwoje nieletnich dzięcż: syna i córeczkę. 
. O A R W 


Zajęcie Kołomyi przez Rumunów, 


Przemyśl. (x) Od byłego ucznia gimnazyum 
zasańskiego, przybyłego obecnie z Kołomyi, 
gdzie przebywał jaka jeniec, dowiaduje się nasz 


korespondent, że Ukraińcy trzymali tam w mie- | 


woli około 1600 jeńców Polaków. Szczegóły 0 
obchodzeniu się z niemi są znane: zeznaniu 
przybyłego potwierdziły je. Jeńców oficerów, 
w liczbie 14 trzymano w osobnym baraku. 

Pod wpływem wieści o klęskach Ukrainców, 
miejscowa P. O. W. zajęła przemocą dnia 24 
maja miasto, staczając większą kitwe z cofają- 
cymi się oddziaiami ukraińskimi we wsi Wez. 
icz. 


Po ustąpieniu Ukraińców władza w mieście 


pozostała w rękach P. O. W. do dnia 27 maja, 
w kłórym ło dniu wkroczyły wojska rumuńskie, 
Skutkiem ubolewania goduego nieporozuraje- 
nia, w chwili wkraczania wojsk rumuńskich 


Me a r A ea a a R a  K WM 
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przyszło między niemi a oddziałami P. O. W. 
do starcia. na szczęście krótkiego. Mianowicie 
P.O. W, nie spodziewając się nadejścia wojsk 
rumuńskich, a widząc wksraczejące oddziały, 
przypuściły, że są to powracające oddziały u- 
kraińskie i zaczęły do nich strzelać. Gdy jed- 
nakie rozpoznano, że są to regularne wojska hu- 
rnufiśzie, natychmiast zaprzestano ognia. 


Rumuni objęli w jnieście rządy, zabierająe 
równocześnie broń i amiunicyę po Ukraińcach. 
W wy peki apn gu w karajRów Wi dj 


e Eea, z 


nowych i tałeryg armat. Uwo!lnionych jeńców. 
Poluhów odeslali do Ottyni, gdzie czekał na nich 
specyelay pociag i przewiózł ich da Stanisławo= 
Wa. 4 

Kika urzędników ukraińskich, nie wiedząc, 
że Kolomyja już jest w rękach polskich, przy- 
było tam, Zostali zaraz internowani. potem je- 
dnak uwolnić miał ich oficer polski, Ślina, Czy. 
ten ostatni szczegół jest prawdziwy, nie wia- 
dome. 


a mniej narodowych i wypadowym uw onstytuanta Pla 
tie ame prawa jalie oe mieć deda w- kidiach zachodnich 


Warszawa, (PAT Z Paryża nadeszła do wice- 
ministra Wsóbiewskiego nastepująca diepesza: 
w dniu 35 maja br. kongres pokojowy nu po- 
| sjeńzrniu plenarnem zujmoważ się sprawą tak 
zw. ywarancyi międzyzarocwej dla mniejszości 
rasowych wyznaniowych w państwach nowo- 
powgłających i w państwach powstających na 

ieryloryum byłego cesarstwa Habsbarskiege. 
Ww tTuiaauu tych pabstw przemawiali reprezen- 
ianci Ruwunii, Czech. południowych Słowian. 
a imieniem Polski przemawiał nrezydent Pa- 
derewski. Paderewski zaznaczył zgodność it 
tencri Ligi pawodów reprezentowanej obecnie 
przez hadę czieroch z wadycyg przeszłości pań- 
stwcowej Polski i z dążeniami dzisiejszego de- 
iuokrątyzimu narodu polskiego i Sejmu, dai 
wyraz jwzeświadczeniu, że konstytnanta polska 


w sipawach zasadniczych republiki uchwali dla 


czerwca 


«Pani Chorażyna' 


„Bzeczywistošć“ B, Gorecj e 


Chwila pca: 
Kalendarzyk. 
Św. Franciszka 
Wschód słońca 422 
| Zachód słońca 7'39 
Długość dnia 14:50, 
TEATR IM. JUL. SŁOWACRIEGO: 

We środę 4 bm.: „Odyss w gościniać M. Szubiu- 
wicza. 

We czwariek D Un, 5. Krzy- 
woszewskiego. 

W piątek 6 inn: 

| skiego, 

W sobore 5 bio: „Wachlarz lads Winilermelu O, 
Wiłde'a. 

W niedzielę 8 bm. popołudniu: „Kosciuszko pod 
Racławicami" Wł. Anczyca: wieczorem: „Kościuszko 
pod Racławicami". 

PEAFR POWSZECHNY: 

Ww środę £ bm.: „Piękna Helena“. Występ J, Brzo- 
zowskiej, 

We czwartek, 5 bm. „Domek irzech dziewcząt”. 

W piątek 6 bm.: „Dzwony z Corneville". 

W sobotę. 7 bm. „Piękna Helena. Występ go 
ścinny J. Brzozowzsiej, , 

E 

. + * | i 
Michał Tarasiewicz dyrektorem teatru Iwowskiego. 

Lwów. (PAT) Dyrektorem teatru miejskiego 
zosłał mianowany Michał Taarsiewicz. Plenum 
Rady miejskiej ma do załatwienia już tylko 
zwykla formalność tj. zaakceptowanie w trj 
sprawie uchwały Kkomisvi teatralnej. P. Tara- 
siewicz pedpisał kontrakt na trzy lata i obj- 
mauje funkcye dnia 1 lipca br. Przez miesięc te- 
alr kędzie zamknięty celem przeprowadzenia 

adaptacyi. 


mf | m 


Biodaki! nawet im śniewać nie wolno! 


(P) Pisma niemieckie żalą się, że Niemcom 
nawet już śpiewać nie wolna. W Moblencyi are- 
sztowała amerykanska policya wojskowa na 
dworcu kolejowym trzystu Niemców rzekomo 
zą Śpiewanie pieśni: „Deutschland ueber alles". 

ae n ()—— 


! Flotyla dla ochrony Wisły. 


(P) Czeskie biuro prasowe donosi z Torunia, 


SĄ 4 R NZ 0 


że dia ochrony Wisły ustanowiona flotylę, zło- , 
żoną z uzbrojonych statków, kursujących po: 


Wiśle pod dowództwem amerykańskich ofice- 
rów, Ne całej Wiśle zastanowiono cały ruch oso- 
howy i towarowy. Robotnicy towarzystwa akcyj 
nego „Wisia” a E strajk. 


Wike ataje sie donowata ia Kono 


(PY Kor ęspondent „Timesa podele z Hagi pe- 
wną wiadonzość, że Wilnelm czyni gorączkowe 
przygciowania do powrotu do Niemiec. 


mniejszości narodowych i wyznaniowych takie 
same prawa jakie one mają lab mieć będą w 
państwach zachońnich. Naród Polski ożywiony 
jest iym samy duchem tolerancyi, jakiego wy- 
razom sy uatody kouierencyi pokojowej parye 
skiej i uiesma okawy, by jakiekoiwiek mniejsze- 
ści rasowe ivb wyznamiowe czuły się w ramach 
władności polskiej mniej zabezpieczone niżby, 
one kyły nod gwarancyą międzynarodowej Ligi 
narodów. Po przemówieniach reprezentacyi ało 
wieńskich i rumuńskiej Wilson odpowiedział 
iclegatom rumuńskiemu, czeskiemu i południo- 
xo-słowiańskicmu. Deklaracyę prezydenia Pee 
dcrewskiege przyjęto bez dyskusyi, Potem pro- 
jest gwawaneyi imiędzynarodowych odesłano u 
uowrotem do Ney Czierech „Ula ngero sifot» 
zutowaniu. 


Z UNIWRESYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Zue 
kermann Ignacy., kandydai adwokacki rodem z Podłe 
górza orzymał na iuiejsz. Uniwers, stop. doktora 
praw. 

Z KOMISYI WĘGLOWEJ MINISTERSTWA PRZE. 
MESŁU I HANDLU. Z powodu wzrastającego z ka- 
dym dniem zapotrzebowania Zarządu kolejowege 
oraz braku środków przewozowych Międzywydzia- 
lowa Koimisya węglowa nie przyznała na rzec: prze- 
mysłu żadnego kontyngeniu węgla na miesiąc tzer- 
wiec. Romisyn rozdzielcza wie mogła przystąpić 
na razie do uskuiecznieniu indywidualnych przy- 
dziatów: o tlo w ciągu czerwca br. stosunki zmienią 
niy, Romisyu rozdzieli owaymuny kontyngent węgła 
prze unysłowego, a strony o przydziałach zawiadomi. 
KGPUOWAGYA URZĘDNIKÓW pod przewodnictwem 
radcy Markiewicza byłu wczoraj u gen. delegata 
w sprawąacu aprowizacyjnych na. audvencyi. 

ZARZĄD AKACEMI: UMIEJĘTNOŚCI W KRA- 
KOWIE ogłasza konkurs na 5 stypendyów po 5008 
koron recznie 4 fundugxi im, śp, Wiktora Osław- 
skiero. Podania należy wnosie da Zarzadu Akade- 
mi) do dne W czerwen AMI ron w. 

SFPRZEDAŹ RiŻU. liyż amerykanski dla dzieci 
do 6 łat i chwiych sprzedaje szłep miejski na placa 
Jablonowskich w conie 11 W za | kg. w ilości po 
pół kg. dla uprawnionej do poberi osoby. Sprzedaź 
odbywać się kędzie bezposrednio w powyższym skle- 
pie bez poprzedniego zzgłaszunia się w Miejskiera 
niurze aprowizacyjnem, za okazaniem starej dodat- 
kowej legilymacyi na pobór cukru i zanotowaniem 
ns tejżo wydanej racyi. 

Z TEATU PUWSZEUHNEGO. Dziś zawsze go- 
rąco witana „Piękna Helena z świetną odtwór- 
czynią kreacsi tytułowej p. Jadwigą Brzuzowską, 
W balecie TIF akin wystapi po raz pierwszy po dłuż 
szej przerwie n, Morhńska w roli Amora. 

WYCIECZKA DO KOPALNI SOLI W WIELICZQŁ. 
członków Ogm=ka nmiczycielskiego i ich rodzin od- 
będzie się na zarządzenie Zarządu salinarnego nie 
w sobotę T czerwca, lecz we środę 11 czerwca popo- 
tudniu, Qdiazd z Krakowa o godz. 150, powrót z 
Wiejiczki o s. 65m wieczor. 

Punhi’ + ga x na dworcu przcd poczekalnia II kt. 
godz L 

Ž TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Na po- 
siedzeniu naukowcem ò b. m. o godz. 6 wieczór w 
sali Seninarvum fWozol. (ul, św. Anny 12, parter, 
Ks. konstaniy Czajkowski wypowie referat p. $e 
„Indukcya u Arystotelesa i Perypatetyków“. Wstęp 
1 K, dla słuch. Uniw. Jagiell. 40 hal. dla członków 
Tow. tiloz. i Koła filozof. wstęp wolny, 

ODCZYT Z FILOZOFII FPLATOŃSKIEJ Dr Wia- 
aysiaw Wvilwieki ze Lwowa. mianowany profeso- 
rem Uniw. warszaskiego. odczyta własny przekład 
Piatońskiego hritona 4 eżerwca w Collegium no- 
vum, sala Kopernika. H} pietro. o godz. 6 wieczór. 
Bilety po á KK- {K przy weiścin na salę. 

WYCIECZKA NA PANTEŃSKIE SKAŁY, W drugi 
dzień Zielonych Swiat urzadza Związek stow. katol 
stróżów, robotników i służby domowej wycieczkę 


| na Panieńskie Skaly z muzy są. Punkt zborny przed 


kościoleni św. Krzyża o godz, l w południe. Bliższych 
ai MARE A sig w kancelaryi Związku przy 
. Zwierzyniec! kiej |. 7 w Krakowie. 
POSIEDZENIE KOŁA V T, S. L, i Tow. Krajoznów- 
czzgo odbędzie się 4 b. m. o godz, 6.30 popoł, uł, św. 


Anny z Il 1 
GROZA NETA W CIESZYNIE I W BIELSKU, 
Z pN kd braku drobnej iaonety zezwoliła Rada 
odowa no. Slasku wydać gminie cieszyńskiej dak 


Dokar ut: 
1 EVARTS 
ZE SW 1 
2 korenów. 
Z Cz RW NE) RRZYZA, 
tion Cemiict (Amerie, 


w ilości pół miliona jednokoronó- 

buli ns 5O-nuleczyków. Gminie bfal 

nda Harodowa wydać pół miliona 
+ 


E 


i Prezes Jont-Distribu. 
Niisyi niesienia pomocy $y- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 149 


dom w Polsce) p. Bogen przydzielił Prezydyum 
Kraj. Stow, Czerw. Krzyża w Krakowie celem dał- 
szego rozdziału między poradnie tego Siowarzysze- 
nia 519 worków mąki, 140 beczek oleju jadalnego, 
i 450 skrzyń mleka. kondensowego. Prezydyum Czer- 
wonego Krzyża rozdzieliło na razie część tych darów 

w następujący sposób: Poradni w Przemyślu 52 wor- 
ki maki. 84 becz. oleju, 90 skrzyń mleka, Poradni 
w Jarcsławiu 50 worków mąki, 10 beczek oleju, 90 

„skrzyń mleka; Poradni w Zakopanem 101 worków 
mąki, 16 beczek oleju, 80 skrzyń mleku; w Łańcu- 
ciu 50 worków mak, 8 beczek oleju, 60 skrzyń meka. 
w Tarnowie: 50 worków Inąki, 8 beczek oleju, 50 
skrzyń mleka; w Rzeszowie 50 worków mąki, 5 be- 
czek oleju, 50 skrzyk mleka; w Rzeszowie 50 worków 
mąki, 8 beczek oleju, 50 skrzyń mleka. Schronisku 

K.B. K. 40 worków mąki, I beczkę oleju, 50 skrzyń 
miska. Komitetowi Akad. pom, żołnierzom 30 wor- 
ków mąki, 5,beczek oleju. W biurze Prezydyalnem 
Stowarzyszenia odbywają się dalsze konierencyce ce- 
lem rozdziału reszty darów. 

(T) KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUWANIA I OCHRO- 
NY. W porozumieniu z Dyrekcyą Policyi w Krako- 
wie powołany został do życia krakowski Zakład 
czuwania i ochrony, którego zadaniem będzie czu- 
wanie w porze nocnej przez odpowiednio wyszkód- 
łonych strażników nad bezpieczeństwem sklepów i 
domów w porze nocnej. Podobne instytucye dzia- 
lają we wszystkich większych miastach Europy i 
przyczyniają się skutecznie do podniesienia bezpie 
czeństwa w Krakowie dawno domagaiy się „straźi 
nocnej". To też z zadowoleniem przyjąć nalezy ten 
objaw inicyatywy prywatnej.. 

P. WŁADYSŁAW GRABACKI prosi nas © po 
danie, że wiadomość ogłoszona przed paru @niami;i 
przez jedno z pism krakowskich, jakoby dopuścił 
się on kradzicży na tandecie, jest nieprawdziwa i 
została przez policyę sprostowana. 

(Tj GO SIĘ DZIEJE NA DWORCU KRAKOWSKIM? 
Prząd kilku dniami zahłąkałem się przepadkowo w 
mocy na tutejszy dworzec kolejowy. Gdy wszediem 
do westybulu, niezwykły widok przedstawił sm: 
mym OCZO: Niby snopy zboża leżeli śpiący i po- 
kurczeni ldzic. Jedni wsparli głowy nau imaiych to- 
połkach podróżnych, drudzy Jeżeli na wznak na go- 
tych kamieniach, inni zwinęli się w ktębck jak 
zwierzątka. Byli zduszeni, przyciśnieci jedno do 
drugiego, mężczyźni, kobiety i dzieci. Twarze ich 
wykrzywionę zmęczeniem i nerwowym snem, ręce 
kurczowo zaciśnięte... Byli to podróżni, czekający na 
nadejście pociągów. 

Na naszym dworcu pamują już takie stosunki od 
dość dawna. Ciasnota, brud, niechlujstwo. wołają. 
o pomstę do nieba. Poczekalnie drugie; i trzeciej 
klasy do dziś dnia są 
nianemi ścianami. Te puzepołowione poczekalnie. za 
czasów austryackich użyto na schroniska żołnierza, 

wskutek tego w zmniejszonych tak “kritkach” pa- 
nuje ścisk nie do opisania. Liczni przejezdni gniotą 
się niby śledzie w beczce. Było kilkanaście wypad- 

ów omdleń i zasłabnięć, spowodowanych zadu- 
ikm i ściskiem. Mamy nadzieję, że władze kolejowe 
zawiadujące dworcem, wezmą się energicznie do 
zaprowadzenia tam porządku. Czy nie możnaby za- 
brać wreszcie te przepierzenia i rozszerzyć pocze- 
kalmie? | Czy nie możnaby raz wreszcie kazać „do- 
kumentnie* wymyć i wynieść wszelkie brudy i śmie- 
ci. leżące całymi stosami w poczekalniach westy- 
bulu i na peronie? Czy nie możnaby zaprowadzić 
większego ładu w wypuszczaniu i wpuszczaniu po- 
dróżnych na peron i do wnętrza”! 

dw pytania, nasuwające się minowoli każdemu 
kulturalnemu wodzowi! 

Choćby ze względu na naszych gości z zachodu! 

(T) NA TROPIE ZŁODZIEJA. W sprawie kradzie- 
gy złotych naczyń kościelnych w kaplicy szpitala 
tezorwowego. policya czyni dochodzenia. Według 
zeznań świadków, wspólnikiem, ewentualnie spraw 
cą tej kradzieży ma być tamtejszy kościelny, który 
często usługiwał do mszy. Widziano go, gdy wie- 
czorem krążył obok szpitala, następnie wszedł do 
wnętrza. Po chwili wymknął się cichaczem, ukry- 
wając jakieś rzeczy pod ubraniem, Policya. sprawdza 
zeznania świadków. 

(T) Z POGOTOWIA. Auna Markowicz, l. 60 z 0O- 
święcimia, wypadła z wozu kol. między Boria 
a Krakowem. Złamanie podstawy czaszki. 
ziono ją do szpitala. 

Józei Kowalik, maszynista teatru miejskiego 1. 55 
przez nieosirożność dostał się wczoraj pod koła wa 
gonu pociągu, zdążającego do Zakopanego, które od. 
cięły mu lewą nogę niżej kolan. Odwieziono go do 
szpitala. powszechnego. 

,T) UJĘCIE „TĘCZOWYCH* ZŁODZIEI. (jęto 
wczoraj dwu „narzeczonych złodziei“, którzy wraz 
z swemi damami serca obrabowali „Tẹeczę“ z bie- 
lizny męskiej i damskiej. Aresztowani nazywają się: 
Aleksander Malinowski i Antoni Kowalczyk. 

(1) BÓJKA NA CHŁOPSKIEM WESELU. W Kro- 
czycach. wsi położonej niedaleko Krakowa, jednak 
już w dawnem Królestwie kongr., 
gospodarz wydawał za mąż córkę i sprawiał sute 
wesele. Podochoceni goście weselni, bawili się do- 
brze, gdy nagle koło północy rozpoczęli między sobą 
bójkę dwaj miodsi parobcy. Goście weselni pospie- 
szyli z interwencyą, jak rownież obecny tam poli 
ryant gminny Władysław Kuter. Nagle wśród zbitej 
masy walczących padło kilka strzałów i jeden z go- 
ści weselnych zginął na miejscu, a nasz zaś poli- 
tyabt otrzymał postrzał w brzach i lewą rękę, W 
stanie bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala św. 


Łazarza, 4 
MIŁOSIERDZIU OGÓŁU polecamy biednego in- 
walidę, który nie mogąc jąć się pracy skutkiem 


przykrej padaczki cierpi nędzę z powodu braku 
środków do życia. Wszelkie datki uprasza 
syłać do administracyt „Gońca pod Z. O. 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!! 


jesze przepołowione drew- 


Przebieg posiedzenia. 


Dawie- ; 


pewien bogaty. 


się nad- , 
: w dniu 14 marca br., kiedy to 2000 osób napadło 
, na ten sąd, odepchnęło wojsko i przez pięć go- 
i dzin do późnego wieczora przetrzymało proku- 

ratora, podprokuratorów i innych sądowników, 


Zrównanie poborów urzędniczych po wydaniu nowej waluty. 


Warszawa (PAT). Komisya skarbowa zalatwi- * 


la wedle referatu dra Adama wniosek posłów 
dra Adama, Giąabińskiego i innych. jako też 


wniogek rządu 6 kredyt dla Lwowa ; ymin pod- 
Iwowskich, w sumie 48 milionów koron, W dys- 
kusyi o zrównanie płac urzędników w Kongre- 
sówce, Galicyi i byłej oki apacyj lubelskiej wice- 
minister Byrka oświadczyi, że rząd 
kiego zrównania. Wobec wielkiej różnicy sto- 


dąży do ta- | 


sunków nastąpi ono ostatecznie dopiero przy 
sposobności wydania waluty polskiej. Rząd go- 


| dzi się, aby oiicyanłów w Galicyi przenieść do 


trzech najniższych rang urzędniczych. Na. pod- 
stawie referatu posła Gsieckiego Komisya zgo- 
dziła. się na wniosek nagły Komisyi komunika- 
cyjnych co do zakupna tabou kolejowego za 140 
milionów tranków pożyczki zagranicznej. 


Burzliwe oseńzeni ie Sejmu. 


Ataki na ministra sprawiedliwości. — 


Uratowany jednym 


głosem. — Reforma rolna aka na porządku dziennym. 


Warszawa. (Tel. M.) Wczorajsze posiedzenie Sej- 
man wykszało bardzo znamienne momenty, prze- 
dow szystkiem starcie gwałiowne między prawi- 
cą a lewicą o osohę ministra sprawiedliwosci, 
Supińnskicgo, kiórego prawica atakowała wczo- 
roj systeaalycznie przez usta posłów Zygmunta 
Sevdy i Skupia. Wobec tych ataków prawicy le- 
wiva identyfikowała się z ministrem Supińtskiin, 
tbronigc yo zaciekle. Mimo to 6 miały włos nie 
u'ało sią prawie obali ministra. Tylko jeden 
glos (127 głosów przeciw 135) przeważył szalę na 


i jego korzyść. W pzzeciwiym razie minister spra 


wieśliwości bysby musiał ustąpić. Mimo mieobe- 
cnaści posłów poznańskich, oczekiwanych do- 
piero dziś, rozpoczęto wczoraj w Sejmie dysku- 
so nad telormią rolną. Ton wywodów referenta 
reicymy jolnej, porla Daąabskiezo, byl umiarko- 
wany i rozsądry. Znać bylo z tej mowy, że nie 
zalezy mu na rozagitowaniu mas poza. Sejmen, 
locz na osiągrięciu rezultatów pozytywnych. 
ziednoczenią Sejmu dle reformy rolnej. 


Warszawa. PAT) Posiedzenie sejmowe, Mię- 
dzy W niesionyini wczoraj interpelacyami maj- 
dują się p. Kamińskiego w sprawie powołania. 
do życia E arów w romictwie, p. Daszyń- 
skirgo w sprawie naruszenia niełykalności p. 
Szuczerkowskiago, p. Marka w sprawie bezkario- 
ści agitatorów kumunisłycznych. I'rzystapiong 
de porządku dziennego. 

Pos. Marek 


referował sprawę powołania do życia 
komisyi dla stworzenia jednolitego 
ustawodawstwaw państwie polskiem. 
Byłaby io ustawa ramowa, któna ma dać podl- 
stawę pracom instytucyi mającej się zająć ko- 
dyfikacyą prawa. cywilnego i karnego na cta- 
łym obszarze państwa polskiego. Na taką pod- 
stawe zgadziły się wszystkie stronnictwa w Sej- 
mie. Referent czyni pewne zmiany stylistyczne 
w przedłożonej ustawie, z których najważniej- 
sza połega na tem, że w artykule 6, skreśla się 
wyrazy „w porozumieniu z ministrem sprawie- 
dliwości* co znaczy, że komisya kodyfikacyjna 
w opracowaniu swego regulaminu jest zupełnie 
niezależną. 

Pos. Zygmunt Seyda żali się, że podczas obrad 
nad=tak. ważną sprawą nie ma na sali ministra 
sprawiedliwości. Co się życzy samej ustawy to 


| mowca zaznacza, że nie jest w niej podkreśło- 


ne, iż komisya jednomyślnie wyłaziła zdanie, 
że minister sprawiedliwości nie może wprowa- 
dzać zmiany do ustaw opracowanych przez Ko- 
misyę kodyfikacyjną i przedkładanych Sejmo- 
wi, aipowiem działalność komisyi tej jest zu- 
penie apolityczną, Będzie to instylucya tak po- 
ważna, że wynik jej prace powinien być uwzglę- 
dniony przez min. sprawiedliwości, zresztą 


wpływ ministra jest ostatecznie zagwarantowa- 
ny w artykule 4 


, gdzie powiedziano, że minister 
w kornisyi jest zastąpiony przez swego delega- 
ta. W głosowamiu przyjęto ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Pos. Skup referował 


sprawę napadu tłumu na sąd okrę- 
gowy i urząd prokuratorski 
w Siedlcach. 


odgrażających stę im i złorzecząc najwyższym 
czynnikom państwowym. Chodziło o uwolhie- 


t zientą 


jie kogoś, ga pakt aresztowano na tydzień 
Swat za egiw.cyę bolszewicka. ©-ohnika te- 
20 prokurator w dał, dni później zwolni! z wie- 
prewsnac"jnego, poczem nie pokazał 
or jw więcej w sadzie. Przed tym napadem 
cdhywały stę ju: różne gwałty w Siadleckiem 
jak rozbrajanie milicyi, uięcie przemocą naczel.- 
nika tej milicyi itd. Wszystko to uszło bezkar- 
nie, Minister sprawiedliwości, który ma być naj- 
wyższym bocziiktów powagi i niezależności 
sadów orzekł, że w tem całem najściu na sąd 
mie ma danych do pociągnięcia kogokolwiek do 
odnowiedziainości sądowej. Komisya admini- 
stracyjna natorniast wnosi. aby wezwano rana 
ministra. ahy polecił przeprowadzenie śledztwa 
wiece w tej sprawie i przedstawi wynik te- 
go śledztwa Sejmowi. 

Poz. Waleron zaznaczył imieniem mniejszości 
komisji administracyjnej, że mniejszość jest 
przeciwna rezolucyi zgłoszonej urzez inowce po- 
pszodniego i stawie wniosek, aby Sejm prze- 
szedł de porządku dziennego na  wnioskieru 
posie Skupa. 

Ministor Supiuski oswiadcza: P. Skup żada 
uchwadenia rezolucyi, w której domaga się u- 
zania, że wymiar sprawiedliwości nie stoj na 
należytym yo7iomie. Jeżeli tdzie o mimisiervutn 
i sprawiedliwości to ono jako zwierzchiuy organ 
mający radzór nad działalnością sadów i ie 
rzędników prokuratorskich nie mogio zająć iii- 
nego stamowiska. niż to, które zajęło. Prokura- 
tor sądu okr. w Siedleach zwrócił się telefoni- 
cznie do innych nsób. ale nie zwrócił się do min. 
sprawiedliwości, ani do bezpośredniego swego 
przełożonego prokuratora sądu apelacyjnego i 
może wskutek iego dopuścił się pewnych nie- 
właściwości jakoto telefonowania do naczelni- 
ka państwa, co jest niedopuszczalne. Ja jako 
minister sprawiedliwości i generalny prokura- 
tor państwa dowiedziałem się o tej sprawie już 
na drugi dzień i w kwestyi zapobiegania tym 
wypadkom nie „mogłem zabierać głosu. Jeżeli 
oświadczyłem, że sprawa jest w porządku, to 
odnosiło eię to do działalności władz prokura- 
terskich i państwowych, które wykazują duzą, 
dozę urmiarkowania, postąpiły słusznie i zgo- 
dnie z przepisami prawa i interesami narodu. 
Ministeryum sprawiedliwości, sądy i urzędy 
prokuratorskie nie znają co to partye i nie kie- 
rnją się żadną Sstronniczością, Nie znam wy- 
padku, gdzichy było inaczej. Lecz przykład, o 
którym tu slyszę, nie przekonuje mnie. Zwykle 
ten, kto sprawę przegrywa, narzeka na sądy. 
Ministor daje astępnie szczegółowe wyjaśnie- 
nia i kończy. Jeżeli wysoki Sejm uchwali wdro- 
żenie pcstępowania karnego to władza sądowa. 
bgdzia w największym kłopocie kogo pociągnąć 
do cdpowiedzialności i dlatogo ‚że bezimienne- 
go tłumu do cdpowiedzialności pociągnąć nie 
można. Zdaje mi się, że władze bezpieczeństwa 
dobrze się zachowały, że nie użyły broni. Zre- 
sztą jeżeli wysoki Sejm uchwali, aby w takich 
wypadkach używać wojska i strzelać, oczywi- 
ście może to być wykonane. 

Pos. Korfanty: Wypraszamy sobie tol Cóż pan 
sobie myśli! 

Mirister: Ja nie proponuje tego, tylko zwró- 
cilem uwagę że prokurator nie mógł inaczej 
postąpić. Postąpii on tak, jak mu prawo i obo- 
wiązek nakazywalły. 

Pos. Zygmunt Seyda: Z przemówienia refe- 
ranta wynika zupełnie jasno, że większość ko- 
misyi wychodzi z tego załcżenia. że nie wymiac 
sprawiedliwości, ale pan minisier sprawiedii- 
wości nie był na należytym poziomie, Mowca 
cytuje arlskuły kod*ksu karneee, według któ- 
rych można pociągnąć kogoś dz odpowiedzial- 
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ności sądowej za tego rodzaju zajścia. Nie prze- 
sądzamy — powiada niowca -— czy będzie mo- 
żną kogokolwiek postawić w stan oskarżenia, 
ale kiedy pan minister sprawiedliwości twier- 
dzi, że nie ma wogóle żadnego powodu, aby 
wszcząć jakąś sprawę w tym wypadku, to my 
uważamy, że są wszelkie powody. Samo podko- 
panie powagi urzędników i sędziów prokurato- 
rów. Pan minister sprawiedliwości pozostawił 
swoich urzędników bez opieki i bez pomocy, 

Głosy na prawicy: Do dymisyii 

Pos, Seyda: Okowiązkiem ministra sprawie” 
dliwości jest dbać o to, aby urzędnicy w wyko- 
nywaniu sowich obowiązków nie byli narażeni 
na podobne zajścia, 

Pos, Napiórkowski powiada, że kto zna nasze 
stosunki ten wie, że właśnie po stronie prawicy 
były najbardziej skandaliczne wypadki niepo= 
szanowania władzy, ataki na ministrów, strzela- 
nia do ministrów, aresztowania ministrów, (gło- 
sy: $trzelano i žo posłów!). 

Mowca: Jeżeli się teraz odgrzewa te sprawy 
ło tylko po to, aby jątrzyć. To może doprowa- 
dzić od wybuchuy Mowca prosi i przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem komisyi. 

Pos. Mierzejewski oświadcza, że sprawą nie 
jest odosobniona, 

GWAŁTY ODBYŁY SIĘ W WIELU INNYCH 
MIEJSCOWOŚCIACH, SZCZEGÓLNIE W PLO- 
CKU. 


Gdy prokurator odnióst się z zapytaniem do 
naczelnej władzy jak. ma. postępować, nie otrzy= 
mał odpowiedzi. My nie możemy wytaczać spra- 
wy poszczególnym urzędnikom, na to jest urząd 
centralny, który nie powinien lego tolerować, 

Pos. Skup oświadcza, że koinisya wcale nie 
rozpatrywała czy aresztowanie oraz uwwlnie- 
nie były słuszne lub nie. Dopiero pan minister 
sprowadził dyskusyę na inne tory i dlatego lo- 
wica zaczęła się niepokoić. 

W głosowaniu wniosek komisyż odrzucono 27 
głosami przeciw 26. 

Pos. Kerfanty wola: 
płocie. 

Przystąpionn następnie 
BO SPRAWY ZATWIERDZENIA OZĘŚCIOWE- 
m0 PLANU UŻYCIA PIECIOMILIARKDOWEJ 

QŻYCZKI 


Pan minister o jednym 


sagranicznej, 

Pos, Osiecki, jako sprawozdawca przedstawia, 
te ministeryum skarbu  przedłożyło Sejmowi. 
plan użycia na zakupy w dziedzinie aprowiza- 
cyi 1 i jedn. czw. miliarda dla wielkiego prze- 
mysłu 150 milionów, na rolnictwo 100 milionów, 
na zdrowotność publie iDa 25 milionów, 1 w oj- 
sko 500 milionów franków. Już po wygotowaniu 
referatu w komisyi wpłynął dodatkowy wnio- 
sek o użycie 199 milionów na zakupno parowo- 
zów i wagonów, dalej 30 miiticnów na maszyny 
i narzęcizia do warsztatów kolejowych, 66 mi- 
lionów na materyały nu Odzież dla rokotników 
kolejowych. Okrągła suma zakupów ma więc 
wobet tego wynosić 2415 milionów franków, 

Przyjęto wniosek komisyi. ło jest, zutwierdzo- 
no projekti użycia 2415 milionów frauków na 
zakupy zagraniczne oraz uchwalono dodatkową. 
rezolucyę komisyl. 

Sprawa reformy rolnej. 

Ostarnim punktem porządku dziennego była 
sprawa reformy rolnej. 

Sprawozdawca pos. Babski: Reforma agrarna 
jest najważmejszem zagadnieniem naszego 
państwa zwłaszcza ze względu ha naszą przy- 
szłość gospodarczą i polityczną. Naokoło nax 
dokonywa się reforma agrarna. Poluijając Ro- 
Byę widzimy, że relormę agrarną podjęła Ru- 
munia, dalej projektuwamo reformę agratna 
przed przyjściem bolszewików ma Wegrzech, a 
projektują je także w Jugosławii, w Niemczech, 
w Czechach. Nasz ustrój obecny agramy jest 
fatalny. najgorszy zaś w Galicji, gdzie rozdrok- 
mienie gruntów doszło do zastraszających YOZ- 
miarów. Stosunki najlepsze są w Poznańskiem. 
Mamy 3 do 6 milionów ludności hezmlnej i 
małorolnej. Dlatego nie powinniśmy się wahać 
przed najbardziej radykalnymi środkami, aby 
złemu zaradzić. Mowca omawiu główne zasady 
projektu ustawy. 

Przedewszystkie wchodzi o to, aby z tych pa- 
ryasów rolnych zrobić dobrych ohywateli pań- 
stwa, Musimy ich związać organicznie z pań- 
atwem tak, aby czuli, że mają w tem interes, 
aby to państwo istniało, Drugim względem jest 
to, że mały właściciel rolny lepiej może wyzy- 
Skać ziemię, aniżeli tworzyć wyższy typ produ- 
keyi. Ustawa uznaje zasadę prywatnej własno- 
Šol, Chociaż przedstawiciele innych klubów w i 


e—a ET DON R COR PA PREY AREA ZE ZZO O A WO WAD 
O EZ e O PD iD DD o O o e WÓD O ZZÓROZÓCODDZC OOOO ROWÓW OK AE OK 


myśl swoich zasad wysnuwali Idee upaństwo- 
wienia wielkiej własności i to na razie nawet 
ci między włościanami, którzy podzielają ideo- 
logię socyalistyczną, najmniejszej chęci nie oka- 
zują do łakiego upaństwowienia ziemi. Akcya 
ma ng celu utworzenie nowych gospodarstw 
drogą Kku:mizącyi i powiększenia drobnych zo- 
spodarsi» do rozmiarów samodziełnych jedno- 
stek gospodarczych. Będą twerzone kolonie c- 
grodnicze. robotnicze, urzędnicze i to w pobiiźu 
wielkich slast Jeżeli zatwierdzimy  vetormę 
rolne to nie tylko dla chłopów, nie tylko dla 
wisi, ale eacemy, aby także į miasta miały z tego 
korzyść. Chcerny. aby przy tworzeniu nowyci 
gospodarstw były równocześnie tworzone domiti 
iaieszkalnc dia tych ludzi, dla których kwestya 
mieszkania jest kwestya palącą. Komissa sxia- 
nęła na stanowisku, ża właścicielami ziemi u- 
prawnej xoga być tylko osoby przygotowano 
do tego tceciotyczmie albo praktycznie i ich spad- 
kobierecy. Teu paragraf ma ma celu zapobi:że- 
nia temu, aby ziemia nie znajdowała sę w ro- 
kach spekuisutów ij Jadzi niefachowych. Celoni 
tej reformy i^s: Żusjmxoić, choć nie wszysłsich. 
to jeduakżc cześć Dbezrolnych i małorolny:h. 
Artykuł 4 przewiduje, skad wziąć te ziemie, 120- 
bra wyliczone w tym artykule powinny pyé voz- 
parcelowane Wszyśry Czionkowie komisyi sta- 
neli jednccześnic ru tem stanowisku. Nie przy- 
szło do kompromisu cc fo punktu określtjące- 
go maksimum indywidualnego posladanix na 
86 do 300 bektarów. Viększość twierdziła, ł0 
tego maksirsun okreś'uć niepodobna, ale mytej- 
szość stanola na sieiiowisku, że bez okrcelone- 
go maksin:uin nic ma wogóle celu roiortna rol- 
na, Państno ,o iie ina przeprowadzić vefermo 
musi wiedzieć, jakiem! zapasaani ziemi ma 102- 
porządzać. 3060 morgów jest przestrzzuą desia- 
teczną, aby prowadzić najbardziej in'zrsywna 

produkcyę (cina, jiwnocZeŚNIE zaś mieś cůp9- 
wśednie srodki do >ycia kulturalnego I do “y” 
chowanie rodziny na udjhawiednim poz arre, 

Tendencya reformy jest taka, aby szukac 1u- 
dzi pracy, żchky nie było próźniaków. 

Długą dyskusyę wywołał artykuł, zmierzają 
cy do upalstwowicnia lasów. Prowadzić go- 
spodarkę rolnę powinni specyaliści, Gospodar- 
ka leśnie połuczona jest z wielkim przemysłem 
drzewnym. Z tem wszystkiem dać meże sobie 
radę tylko państwe. Staraliśmy się załatwić 
reformę rolne w sposób nie szablonowy, dlatego 
w artykule 9 zrobiliśmy wyjątki od reguły ma- 
ksimum, o ile lo leży w interesie państwa. Pod 
tym względem projkiowana ustawa różni się od 
czeskiej, gdzie więcej, „14 500 ha. wogóle żadne 
gospodarstwo posiadać nie może, a maksinum 
okresłonc jest na 150 ha. Dla naszych wyjątków 
nie jest przewidziane jakiekolwiek maksimum, 
ale jeżeli nie można dać ziemi wszystkim ma- 
lorolnym i bezrolnym, to przynajmniej trzeba 
ich zaspokoić częściowo. Wielki przemysł, który 
u nas powstanie, pociągnie ku sobie mnóstwo 
bezrelnych, których mie będzie potrzeba ziemią 
ohdzielać. Potrzeba dać zierałę tym, którzy ma- 
ją najwięcej podstaw do prowadzenia samo 
dzelnych warsztatów rolnych. W interesie pań- 
stwa obrony granic leży to, aby pierwszeństwo 
w nadawanu roli w myśl starodanej ordynacyi 
zagwarantowane było dla polskiego kołnierza, 

Wielką dyskusyę wywołaa artykuł 13, który 
przewiduje szereg reform, a między innemi ure- 
gulowanie setwitutów., 

tefowmą rolna zapobieże emigraci i przywią- 
że ludność do państwa, podniesie ogólny dopro- 
byt i kulturę mąs. Obawy kataklizmu ekonomi- 


cznogo wskutek reformy, sa tak samo nieuza- ; 


sudniome, jak płonnemi były obawy właścicii 
dóbr w okresie uwłaszczenia włościan. Równie 
nieuzasadnione są zarzuty, jakoby ta reforina 
mogła osłabić nasz kredyt zagranica. 

Najważniejszą rzeczą jest potrzeba demokra- 
tycznego hasła dla misyj polskiej na wschodzie. 
Ciemne masy ludu białoruskiego, ukraińskiego 
i llowskiego, możemy przyciągnąć głównemi 
hasłami szerokich reform agrarnych. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się w 
środę o godz 3 popołudniu. 


Trzy -posiedzenia dla dyskusyi rolnej, 


Warszawa. (M. Tel. Konwent seniorów zare- 
zerwował dla dyskusyi rolnej trzy posiedzenia, 
lo jest wtorkowe, środowe i czwartkowe. Aby 
w cięzu tyrh trzech dni módz dojść do konkret- 
N i postanowień ograniczono liczbę 

«ców na dwóch na kazdą trakcyę. 


1 me m0 


na dzisiejszem posiedzeniu. 


Warszawa, iM. Tel; Obliczenie głosów w Po- 
znańskiem mimo wielkiego pospiechu odbywa 
się wolniej, nić przypuszezano z powodu olbrzy- 
miej ilości wyborców. Skutkiem tego posłowie 
poznańscy nie zdołali jeszcze przybyć na pusie- 
dzenie wtorkowe Sejmu, natomiast przybędą na 
środewe 


posiedzenie w koruplecie, 


LF a 
Ponowny wybór prezydyum Sejm, 

Warszawa (telef) (M) Z powodu oczekiwanego 
wejścia do Sojrsu nowrch wybranych posłów z 
B cznalskiego, oraz z powodu, że marszałek Sej- 
mu podda: się wyborowi, kcnwent seniorów u- 
chwalili nu wczerajszeri posiedzeniu zarządzie 
penówny wyso: prezydęum Sejmu. dak się do- 
wiaduję. wybory telqią mialy charakter wyłą- 
cznie formalny i żadae 7 zmiany w dotychczase- 


wym składzie prezy Ayam, nie zajdą. 
DEEN DONS SPIRRADNAA ZE 


Poznańczycy zjawią się 
| 
| 


Na iyara Włady li. Skrzyńskiege Ba 
Wiieńóidtia spraw ZagjdóciZnyCh. 


Warszawa. M. „Preegląd Wicczorny* dowie- 
duje się z kół posels*ich, że skutkiem tanaw- 
czej uecyzyi dra Wróżlewskiego porzucenia sta 
mowiska w nuuistceztwie spraw zewnętrznych 
staja się aktualną kandydature Władysława. 

hr. $krzyńckiego ra stanowisko wiceministre 
spraw zewnętrznych. Temsamem odpada po * 
przedni projekt wystańca hr. 
charakierże ig sia do Madrytu, 


Sknzyłńs'kego w 


Uznanie dia kolejarzy. 


Waszawa (P: Aż). 


i 

JE 

| Ministerstwo kolei żelaz- 
nych rozesłało do wszystkich stacyi kolejowych 

| w obrębie dyrekcyi kolei w Warszawie, Rado- 

| miu, Krakowie i Lwowie następujące pismo: 

i Pismoni z duia Gl ikaja centralne kierownictwo 

* wwansportów Zwiocile się do ministerstwa kolei, 
prosząc e powiadomi enic personału wszystkich 
uktęgów, że w wieiżiem dziele ustalenia granię 
na wechodzie pracownicy koiejowi wzięli udział 
równy z armią, Dzięki ieh trudom, zaparcie f 
poświęceniu, coraz cnergii i "indyw idualnej spra- 
watości pokryte zostaiy braki techniczne, wyni 
Kające ze szczuyiości taborów, niedostatecznyen 
środków lączności i zniszczonych urzędów sta- 
czjnych. Tak poważne sukcesy koiejalctwa pok 

! skiego centraliu. kierownictwo podaje nie za 
właśnę ale za sicpodzielną zasługę personals 

3 ko:ejowego, 

| 


Przywódca boiszewików 


urzędnikiem ministerstwa pracy. 


Warszawa. (M) Urzędnik ministeryum pracy 
Adolf Warszawski, otrzymał dymisyę, Dymisyę 
tę niektóre dzienniki łączą z przynależnością, 
partyjuą Warszawskiego. który pod pzeudoni= 
niem Warskł, znanym był jako jeden z głów. 
SOA” : leaderów: partyi komunistycznej w Poise, 


- Prace nad taryfą celną. 


Warszawa. (XI, Tul.) Celem opbracawania te- 
ryty eełnej odpowiedającej potrzebom państwa. 
| polskiego ministeryun: przemysłu i handlu ue 
| tworzyło komisyę, ktera do dnia 1 lipca ma 
į zebrać potrzebne materyaiy i opracować wnie- 
ski do pierwszej peiskiej taryfy celnej. Komi- 
f sye te stanowia delegaci ministeryum skarbas, 
handlu, przarysłu, rolnictwa, aprowizacyi i 
Spraw uagranicznych. Pozatem utworzone z0* 
| stałą Rada złożona z 25 przedstawiciek organi- 
zacyi społecznych między innymi z przedsta- 
wicieli izby handlowej krakowskiej i Fwowskiej, 
Związku górników w Krakowie, Tow. gospodar- 
skiego we Lwowic, Towarzystwa rolniczego w. 
Krakowie, Związku przemysłowców w Białej, 
Rady nadzorczej w Cieszynie itd, 


Odpowiedzi nedakcyi. 


KIELCZANIN J. B. Wiecznie to samo. Są do- 
pre chęci w Pańskich poezyach, ale brak im.. 
czego? Brak im bardzo wiele, Przedewszystkiem 
to „bujanie młodzieży do czynu, do walki etc. 
zużyte i stare, jak swiat i trzebaby istotnie 


W M m OZ WN 


ias 


„CR 
geniusza, żoby jakieś nowe ekscytacye wymy- 
sieć! Mle iaki wiersz: „I żeś Polak, nazwy ma- 


:0, — Kochaj polski kraj. — Oddaj Siebie szcze- 
rze, cało, — Serce, krew mu daj!'.. — ale taki. 
wiersz powiarzany, czyż może kogo naichnąć 
bohaterstwem 2! 


Str. 8 


Kwiaty sztuczne 
kapeluszowe,usKoracyjne, ko- 
ścielne. pióra, boa, fantazye 
dostiucza hurtownie i detai- 
licznie: pracownia artysty- 
ezna 1 fabryka Wincentyny 
Gorskie, Kraków, Iloryań- 
sku 18. 1477 
Amerykańskie maszyny 1599 
do pisania » widocznem pi- 
smem są do nabycia, Marka 
1. 25. Ju!. Hecker 1 WŁ Keyha. 


Mtyn 
wodny i okoto 6 morgów po- 
la w środkowej Galicyi do 
sprzedania. Wiadomość w 
Administracyi „Gońca“ pod 
„Młyn*, 1694. 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyjuuie za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
cka 6, Il piętro, na lewo od 
u rano do 7 wieczór. 1314 


Uhłopca 1745 

z dobrego domu na naukę 
złotniczu—jubiłerską na so- 
brych warunkach przyjmie B. 
Armatowicz, Rynek gł. 17. 


Poszukują 
jakiejkolwiek ubikacyi dla 
przechowania anta. Zgłosze- 
nia pod „M. Z. 107.* do Ad- 
ministracyi Gońca krak. 1746 


skep spożywczy 
z wyszynkiem ) pomieszka- 
niem, sklep spożywczy z po- 
* mieszkaniem, lokal na inte- 
res śmiadankowy i pelna kon- 
cesya na wyszynk zaraz do 
sprzedania z powodu wyjaz- 
du. Wiadomość: Kefer, Gro 
ble 7, L p. ofic, od godziny 
1—3 popołudniu. 1746 

Kasy kontrolne 1598 
przyjmuje do gruntownej na- 
prawy, Marka 25. Jnl. Hecker 
1 WŁ. Keyha spec. mechanicy’ 


50 wagonów dachów 
cementowej razem lub czę- 
ściowo odstąpi. Betoniarnia, 
Wadowice. 1715 

Przyjmie kilke dziewcząt 
Fabryka wyrobów chemicz- 
mych M. Nurka. Zgłoszenia 
od 2—3 pop. Karmelicka 12, 
ł piętro. 1717 

Przyjmie $iusarze 
do robót około wag decymal- 
nych oraz kilku chłopców da 
praktyki (także zamiejsco- 
wych). Zakład ślusarsko-me- 
chaniczny Fr. Mikulskiego, 
Podgórze, ul. Targowa 1. 1478 


Poszukiwana zaraz 
łab później inteligentna pra- 
cowita osoba znająca się na 
szyeiu do pomocy w gospo- 
darstwie i przy dzieciach. 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków przez Administracyę 
pod „A. Z. 73%, 1761 


Krewcowa 
znajdzie stałe zajęcie z mie- 
szkaniem i utrzymaniem za 
dobrem wynagrodzeniem. Re- 
fiektuje się tylko na uzdolnio- 
as. Wiadomość: Jagiellońska 
1. 6, 1 p. Kraków. Pracownia 
haftów. 1765 


Kawaler, ińteligientny, 
fachowiec lat 28. Posiadający 
nieco gotówki. Pragnie po- 
znać w celu matrymonialnym 
panoġ miłej powierzchowno- 
ści inteligientną lub wdowę 
młodą. Posag pożądany dla 
wspólnego dobra. Zgłoszenia 
do Admin. „Uońca” wraz z 
jotografią pod „I. Ż.* 1774 

Do sprzedania 
grunti morgowy w Łobzowie 
część pod bndowę a część 
orna. Wiadomość: Kazimierza 
Wielkiego 117 od 2—6. So- 
kołowska. 1757 


Martyroiogium 
czyli męczeństwo Unii na 
Podlasiu z autentycznych 

źródeł zebrał 
K. J. Pruszkowski. 
Cz. Îi. Wraz z dod. i prze- 
syłką K 1740. 


Wysyła po otrzymaniu 
conv 1653 


Rsiegarnia, D. E. Eriedleina 


Kraków, Rynek 17. 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor” Jerzy Konarski. - 


GONIEC KRAKOWSKI 


: Pokoik 

„walor, starszy, 
ogromnie elegancki, ujmują- | dam schludnej i uczciwej ko- 
cego exterieur, obdarzony | piecie, najchętniej wdowie, 
pięknym głosem, tutaj zupeł- | za prowadzenie gospodarstwa 
nie samotny, prosi równieź | domowego: Zgłoszenia 4 po- 
osamotnioną damę z towarzy- ; danjem adresu przyjmuje Ad- 


stwa miodą i pięxną, wiel- | ministracya Gońca dla Dr: 


bicielkę muzyki © korespon-; E, A“ 
dencyę pod „Lubicz“ ño Au-' 
min. „Gońca“. 1776 


Kawaler inteligientny iat 28, 
| zawodu botanik poinolog, ma- 


dniej tuszy, do sprzedania. 
Kraków, ul. św. Jana 16, lp, 
1. Machowska, Magazyn me- 
bli antycznych. í 


L. 40566/1918. 
B. b. 


ważnie. Zgłoszenia 4 fotogra- 
fig pod „©. B* Miejsce Pia- 
1709 | stowe. 


Ogłoszenie. 


$ l 
i utrzymanie i wynagrodzenie 


1764 


W Zakładzie fotograficznym 
poszukuję bezwynagrodzenia 
zajęcia popołudniowego. ta- 


Numer 149 


Kawaier lat 30, 1756: Kasa kontrolna 
który posiada 60.000 K albojz kuponem 58.99 w barize 


gospodarstwo nawiąże” kore-;idobrym stanie za 1.000 K ac 


skawe zgłoszenia z podaniem | spondencyęzpanną lubwdów-sprzedania. Kraków. Marke 


adresu pod „Amator“ do Ad-|ką bezdzietną w cclu matry-l 235. 


ke; 


ministracyt „(iońza”, 


j  Materya wełniana 


q% bo. 4 A } 
1735 | c!'emno popielata nä UGTANLE 


do sprzedama. Sterniradzkie 
g0 10. 1645 
Maszyna de pisania 
amerykańska „toyu o mod. 
mało używana sa 1600 kor. 
do sprzedania. Kraków. Mar- 
ka 2%. 1770 


— 


, Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, że 
Gmina miasta Krakowa ma do sprzedania parcele na gruntach pofortyfi- 
kacyjnych między przedłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i między 
przedłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i między przedłużoną ulicą 


Smoleńską a ulicą Zwierzyniecką. 


Dła domów, które będą zbudowane na wyżej określonych gruntach 


przysługują ustawowo 18-letnie ulgi podatkowe. 


Szczegółowy wyciąg z uchwał Rady miasta z dnia 


28 marca 1910. 


6 maja 1912 oraz 24 kwietnia 1919 r. dotyczą dalszych ulg. oraz warun- 
ków zabudowania, został wywieszony na tablicy urzędowej w sieni od 
strony kościoła O. O. Franciszkanów w głównym gmachu Magistratu. Od- 
bitki z wyżej wymienionego wyciągu jak również plany gruntów przezna- 
czonych na sprzedaż, na wyłożone w biurze Budownietwa miejskiego 
Odd. B. pokój Nr. 21 gmach Magistratu III piętro. wejście od ulicy Posel- 
skiej do przeglądnięcia w godzinach urzędowych od 10—11 codziennie. 

Podania z wyszczególnieniem numeru i położenia parceli oraz ceny 
oferowanej w słowach i liczbach, należy wnosić w opieczętowanych ko- 
pertach do Budownictwa miejskiego Oddz. B. na ręce naczelnika tegoż 
urzędu najpóźniej do dnia 25 czerwca 1919 r. Do podania ma być dołą- 
czony kwit kasy miejskiej na wadyum, które kupujący złoży. 


Kraków, dnia 7 maja 1919, 


1739 


ZAKŁAD 


1296 Spadkobiercy 


do najskromniejszych. 


AAT Aa, Na składzie trumny metalowe, dębowe 
: kąt Pp? i z miękkiego drzewa, s 
Z "na: Wielki wybór wieńców oraz 
A 


przyborów pogrze- 
ba li. 


(NYA 


ee00000000000000009000000000003500000000000000000000000000 
Agrafki — Szpilki do włosów — Kremy — Depilatoir — 
Parówka — Masaż twarzy — Dekolorowanie i bar- 


wienie włósów — Manicure — Mydła kosmetyczne 
11435 g 


AM 
POGRZEBOWY 

F. Nowińskiego 

Kraków, ul, Mikołajska 12. 


Urządza pogrzeby od nujwspaniaszych 


Ekshumacye i przewozy zwłok do róż- 
nych miejscowości i wszystkich krajów 


Salon WISKIDY, Kraków, Rynek 43, 1. A-B. 


Polskie Towarzystwo Handlowe T.A. = 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyg Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 


6-0=75t0010006000 


> V 
w 
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| Kraków, vieisełsa 15. 


Miga 
waniala m, tprasza się o nar: Czelednik biacharski 

Domna totografji pod adre- potrzebny zaraz. A. Kummer 
sem „l. F.* do Adin. „Gońta” Kraków. Karmelicka 22, 165, 


L: HSL 


0. li. 


OBWIESZCZENIE. 
Krajowy urząd cdbudcowy 
zamierza sprzedać 


warsztaty rolnicze 


wyposażone w maszyny i narzędzie i 'uAjące za- 
pewnioną przyszłość i rozwój: 
w Bochni, Brzesku, Chrzanowie, Dabrowie, k. 
"Tarnowa, Dębicy, Gorlicach, Mielcu, Nisku, No- 
wym Sączu, Pilźnie, Rudniku n./S. Rzeszowie. 
Tarnobrzegu, Tarnowie i Tuchowie. 
Pośrednictwo i spekulacya wykluczone, Piertszeń- 
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodziejnicze, 
Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9-11 
Referat warsztatów w Oddziale Sekcyi rolni- 
czej Krajowego Urzędu Odbudowy w Krako- 
wie ul. Warszawska 3 parter, gdzie też należy 
składać oferty najpóźniej do 20 czerwca 1919 r. 


brakJw, 23 muje. LEJ, 


Z CZ AW N | CA Sezon od 1 czerwca 
b ao 21 września. 

- Szczawy aikalicznosłone (7 zdrojów). 
Wsiszania: Choroby dróg oddechowych, narządu trawie- 
nia, dróg moczowych, przemiany materyi, krwi i choroby 
nerwowe. — Stacya kolejowa Stary Sącz lub Nowy Targ. 


Mieszkania od 2 K począwszy. —- Produkty spożywcze 
jako to: mąkę, smalec, cukier, ryż i t. p. dostaje Zakład 


ie mrin od Ministerstwa aprowizacyi. 1737 
Dla niemowląt i rekonwaiescentów 
poleca 1311 


APTEKA W DOBROMILU: 
uukier mleczny 
i Ekstrakt słodowy. 


Dbałość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 
1781 pielęgnowania skóry. 


ROZUMNE MATKI nie dadza się uwieść żadnej 


reklamie — używają tylko: 
Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


wyrobu Lab. „DERMA* w Krakowie (St. Studnieki i Dr. 
med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
i perfumeryach. Marka i opakowanie zastrzeżone. 


Atl egg ranle 0 anuai 


fabryka wyrobów ciinicznych ii. NURKA w Krakowie 
Krowoderska 68. 1783 

Biuro zamawiań i exspedycya Karmelicka 12. 
Wysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polski. 


Elektro motorowa piekarnia 
Józeia Rączkiewicza, Kreków, Krowoderska 39 


podejmuje się wypiekać najtaniej hygieniczny 
i smaczny chleb dla wszelkich konsumów, ochro- 
nek i t. p. instytucyi. 1759 


OGŁOSZENIE! 


Z dniem 1. czerwca otworzyłem 
przy ul. Zwierzynieckiej L. 15 


MACALYN GALANT-DROR:AZGOWY 


ZYGMUNT JANTA 


byty długoletni współpracownik 
WPanów Porębski i Zimler. 


Obsługa fachowa. 
najiepsza 


„POLONIA“ 


1780 


Ceny umiarkowane. 


pasta do obu- 
wia z fabryka wyrobow chemicznych 


BERISCH HAMMER 


643 


Redaktor odnow.: Jan Stamkiswicz.— Druz. Luduwa w Krakowie. 


